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Przedpłata kwartalna 
wynosi w Poznaniu 7 marek 50 fen., w Państwie 
ńiemieckióm i w Austryi 9 marek 15 fen., w Bel
gii, Włoszech, Szwajcaryi, Serbii, Ameryce, Danii,

Francyi, Anglii i Szwecyi 12 marek.

Przedpłata i ogłoszenia
przyjmują się w Ekspedycyi, przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku 
pocztowego ńiemiecko-austryackiego należących 
urzędy pocztowe. W innych krajach zaś tylko na
sze agentury, za których pośrednictwem (zobacz 
niżej) można także przesyłać ogłoszenia do Ekspe

dycyi Dziennika Poznańskiego,
Cena ogłoszeń (inseratów): 

od wiersza petytowego siedmiołamowego 15 fen. — 
Reklamy od wiersza petytowego 30 fen. (incłnsire

tłumaczenia).
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Orłowa Denisowa, który w czasie bytności księcia w Pe
tersburgu będzie mu dodanym do boku.

W czasie, gdy zamykamy przegląd niniejszy, docho
dzą nas jeszcze następujące telegramy:

Londyn, 4 lutego. Skład nowego gabinetu przy
jęły wszystkie dzienniki w ogóle dość przychylnie. — 
„Times“ tylko obawia się, czy rząd będzie dość silnym. 
„Standard“ twierdzi, że skład ministerstwa jest takim, 
jakiego w obecnych stosunkach spodziewać się było mo
żna. Największe zaś zadowolenie wywołuje mianowanie 
lorda Roseberry ministrem spraw zagranicznych. Daje 
on bowiem wszelką rękojmią utrzymania dobrych sto
sunków z Niemcami.

Ateny, 4 lutego. Odpowiedź greckiego rządu na 
zbiorową notę mocarstw wręczoną została ambasadorom 
w dniu wczorajszym.

POZNAŃ, 4 lutego.

W sprawie przyszłego arcybiskupa gnie
źnieńsko - p o z n a ń s k i e g o, księdza proboszcza 
p i n d e r a z Królewca podają, dzienniki niemieckie ró
żne sprzeczne wiadomości. I tak podczas gdy „Ham- 
l,urger Corresp.“ utrzymuje na podstawie wiadomości 
otrzymanej rzekomo od samego p. Schlózera, że mogą 
zajść jakieś nieprzewidziane wypadki, które przeszkodzą 
przybyciu ks. Dindera do Poznania, otrzymuje „Koelu. 
Yolksztg.“ telegram z Królewca, donoszący jćj, iż ks. 
Binder przyj ął nominacyą na poznańskiego arcybi
skupa, na wyraźne życzenie Papieża. „Germania“ 
zaś donosi ze swój strony, że ks. Dinder znajduje się w 
podróży do Rzymu.

Nowy gabinet angielski miał już otrzymać sankcyą 
królowój i jak donosi „Biuro Reutera“ skład jego ma 
być następującym: Gladstone został prezesem gabinetu, 
Herschell kanclerzem lordów, Spencer prezesem tajnćj 
rady, Childers ministrem spraw wewnętrznych, Roseberry 
ministrem spraw zagranicznych, Granville ministrem dla 
kolonii, Kimberley dla Indyi, Bannerman ministrem woj
ny, Harcourt kanclerzem skarbu, Ripon ministrem ma
rynarki, Chamberlain prezesem komitetu lokalnego rządu, 
Trevelyan sekretarzem dla Szkocyi, Mundella ministrem 
handlu, John Morley sekretarzem dla Irlandyi, Karol 
Russel prokuratorem państwa.

Jak z Londynu piszą do „National Ztg.“ zamierza 
Gladstone przyjąć do swego programu wzmocnienie sto
sunków przyjaźni z Niemcami i Rosyą. Wnosićby ztąd 
należało, że nie należy spodziewać się zmiany polityki 
Anglii w obec Grecyi. Co się tyczy trudności, jakie do
tąd stawia Grecya, to wedle pomienionego źródła, tako
we usunąć się dadzą prawdopodobnie przez zmianę ga
binetu.

Tymczasem Grecya i na ostatnią notę mocarstw od
powiedziała przecząco. Wedle depeszy ateńskićj z dnia 
wczorajszego oświadczyła Grecya, że wszelkie powstrzy
mywanie jćj swobodnego postępowania i rozporządzania 
swemi wojskowemi siłami, nie godzi się z jej niezależno
ścią oraz że rząd grecki odrzuca wszelką odpowiedzial
ność za ewentualny konflikt. Rząd grecki uważa za 
rzecz zbyteczną wyjaśniać na nowo stanowisko swoje, 
które już dawnićj określił bliżćj wielkim mocarstwom i 
wszelkie stawiane mu przeszkody w użyciu swobodnem 
swych sił wojskowych musi uważać za wkraczanie w 
prawa korony i polityczne interesa kraju. Mimo tego 
dość kategorycznego odrzucenia zbiorowćj noty mocarstw, 
ma dyplomacya nadzieję nakłonienia ostatecznie Grecyi 
do ustępstwa. „Nordd. Allg. Ztg.“ na podstawie infor- 
macyi z Paryża donosi, że prezes greckiego gabinetu 
Delyannis przemyśliwa obecnie nad wynalezieniem drogi 
do demobilizacyi bez obrażenia namiętności ludowych, 
które podniesione są w wysokim stopniu.

Pomiędzy Bułgaryą a W. Portą przyszło już do u- 
gody, sankcyonowanćj przez irade sułtańskie. Chodzi 
teraz o to, aby mocarstwa europejskie sankcyonowały 
ową ugodę. W tym celu zaproponowała Turcya pono
wne zebranie się konferencyi mocarstw. Już przy zam
knięciu wczorajszego „Dziennika“ przyniósł londyński 
telegram główne punkta owćj ugody. Wedle „Timesa“ 
mają być one następujące: Obie strony uznają traktat 
berliński jako obowięzujący, z wyjątkiem modyfikacyi 
dokonanych niniejszą ugodą. Organiczny statut będzie 
zrewidowany; kilka tureckich wsi wschodnićj Rumelii 
pozostanie przy Turcyi. Książę Aleksander mianowanym 
zostanie gubernatorem wschodnićj Rumelii na pięć lat. 
Nominacya jego może dowolnie być odnawianą przez suł
tana bez konieczności odwoływania się do mocarstw. Ks. 
Aleksander obowięzuje się bronić Turcyi.

Francuzki minister wojny Boulanger rozporządził 
dalsze translokacye pułków kawaleryi, jak donosi tele
gram paryzki. Takie surowe a nie praktykowane dotąd 
środki wywołały w całym kraju pewną sensacyą. Powo
dem do nich głównym była przecież ta okoliczność, że 
Prasa radykalna od dość dawnego już czasu zwracała na 
m uwagę, że pułki dragonów i strzelców, należące do 
a korpusu a mające swą załogę w Tours, zbyt bliskie 
®>ały stosunki z książętami Orleańskimi. Oficerowie 
W pułków przebywali prawie ciągle w zamkach i pa
łacach Orleańskich książąt, mających swe rozległe posia
dłości w pobliżu Tours i brali udział w wyprawianych 
lm polowaniach. Nadto cała postawa i zachowanie się 
Pomienionych oficerów wyróżniało ich bardzo od kole
gów z innych pułków. Minister wojny przekonawszy się, 
?.e stan taki trwać dalej nie powinien w interesie jedno
litości armii, postanowił przedsięwziąść puryfikacyą na 
Szersze rozmiary i już dokonał jćj częściowo w interesie 
rePubliki. Ofiarą wszakże tych świeżych rozporządzeń 
puł także jenerał Schmitz, dowódzca 9 korpusu, który 
Ubo pośrednio, ale dość niepochlebnie wyraził się o roz- 
azach ministra wojny. Złożony z dowództwa jenerał 
cnmitz ma należeć do najpopularniejszych i najpowa- 
auszych w całćj armii oficerów. Strata też jego będzie 

, a armii francuzkićj, jak utrzymują dzienniki, bardzo 
u°tkliwą.
Wa N«Sza ra(^a gabinetowa ma zająć się zredago- 
aniem odpowiedzi na przesłane prezydentowi Grćvemu 

k m° kardynałów francuzkich, biorące duchowieństwo w 
^ronę przeciw zaczepkom ministeryalnego oświadczenia.

: r^cz tego donoszą z Francyi, że cała prawica, Or- 
Han c' * Bonapartyści, podpisali zredagowaną przez bo- 
tDe M^tę J°bbo’R odezwę do wyborców tych departa- 
^ł-ow, w których w najbliższym już czasie mają się 
4] wybory uzupełniające. Wybory te muszą nastąpić 
tów te£°’ P°n’Gważ unieważniono znaczną liczbę manda- 
stw- PGS|ów prawicy. Ta wspólna odezwa wyborcza ma 

wi zuPełną jedność stronnictwa zachowawczego 
a*ce przeciw rzeczypospolitćj.

W p ,?zarn°górski ks. Nikita stanął w dniu wczorajszym 
j etersburgu, gdzie został nader serdecznie przyjętym 
(. mieszkał w zimowym pałacu. Car wysłał naprze- 

Dlego do Wierzbołowa jenerała z swój świty, księcia

Nic pójdziemy do Monaco.
Z powodu rozpraw w sprawie polskićj jakie w 

dniach ostatnich zeszłego tygodnia w izbie deputowa
nych sejmu pruskiego miały miejsce, odbieramy liczne 
korespondencye i głosy tak z prowincyi jak i z miasta, 
dowodzące, że rozprawy te silnie poruszyły całe nasze 
społeczeństwo. Z drugićj strony widoczna z tych ko- 
respondencyi i głosów, że społeczeństwo całe ma świa
domość grozy chwili.

Żałujemy, żę nie możemy głosów tych zamieścić; 
dia czego ? każdy z piszących do nas łatwo odgadnie. 
Zawsze a zwłaszcza w chwili jak obecna, konieczną jest 
powściągliwość.

Zresztą obowiązek obywatelski i publicystyczny wy
znać nam szczerze i otwarcie każę, że cała sprawa po
lega, nie w odgrażaniach się, zaklęciach do pełnienia 
obowiązków — nie w zrywaniu się chwilowem do nad
zwyczajnych ofiar i poświęceń — nie w wzajemnych 
skargach i oskarzaniach się.

Pogróżki nic nie pomogą, nadzwyczajne porywy 
spłoną szybko, wzajemne zarzuty również nic dobrego, 
chyba tylko rozdrażnienie pomiędzy nami wywołają.

Tylko spokój, rozwaga, poważne ocenienie chwili, 
i ciągle a wytrwałe pełnienie obowiązków polskich i 
obywatelskich dla nas ratunkiem. Dopóki opierać się 
będziemy na pracy, na wytrwałem i ciągłenr pełnieniu 
obowiązków7 polskich i obywatelskich, dopóki miłość go
rąca ojczyzny ogrzewać będzie nasze piersi, dopóty ża
dna siła nas nie zmoże.

Praca na każdem polu, oszczędność na każdym 
kroku i spokój — oto środki jedyne, skuteczne, za
radcze.

Wołamy tćż ciągle o to, a dziś, gdy jawnie i otwar
cie wypowiedziano nam z wysokości trybuny walkę eks
terminacyjną, gdy rozmaitego rodzaju i gatunku pisma 
przyklaskują temu wszystkiemu, dziś tem większy obo
wiązek zsolidaryzowania się, tem większy obowiązek 
skupienia się, tem większy obowiązek pracy, tem więk
szy obowięzek oszczędności.

To jedyne — ale to powinno ożywiać i wypełniać 
całe nasze życie, zawsze i wszędzie.

Praca, oszczędność, miłość swego powinna przez 
życie każdego z nas ciągnąć się jak nić czerwona a owo
cami swemi i skutkami stwierdzać wyraźnie, że pojmu
jemy nasze tu położenie, że pojmujemy grożące nam 
niebezpieczeństwo i umiemy mu stawić czoło.

Ginie tylko ten, kto ginąć chce, kto zakłada oboję
tnie ręce.

Kto wszakże chce żyć i pracuje na życie — ten 
żyć będzie a żadne dekreta życia go nie pozbawią.

W gorszem stokroć położeniu znajdowały się naro
dy i ludy — a przecież pracą, wytrwałą pracą i nieu
stannym rozwojem po drodze cywilizacyi dobiły się lep- 
szćj doli.

I dla nas nie wybiła mimo wszystkiego ostatnia 
godzina, więc w górę czoła — pracujmy w spokoju jak 
dotąd, ale z więcćj wytężoną siłą.

Zbliżmy się więcćj jeszcze do ludu naszego, otoczmy 
go szczerą miłością, nie szczędźmy środków na jego 
oświatę. Grosz to najlepićj ulokowany.

Nie zapominajmy o naszych instytucyach — pamię
tajmy o nich przy każdćj sposobności, zasilajmy je choć
by groszem wdowim.

Wprowadźmy w domy nasze oszczędność, porzućmy 
rozgłośne zabawy, niepotrzebne podróże itp.

Nie mamy nic przeciwko zabawom skromnym, pry
watnym, młodość zwłaszcza ma swoje prawa, ale bale, 
wesoła hulaszcze, pochłaniające setki marek, byłyby co 
najmnićj ujmą dla naszćj godności.

I z radością też dowiadujemy się, że wszelkie za
miary balowe zaniechane zostały. Bodajby tylko na 
długi czas w tem szlachetnem postanowieniu społeczeń
stwo nasze wytrwało!

Tyle na dziś, do tematu tego powrócimy jeszcze 
nieraz. Na dziś to tylko jeszcze powiemy, że jeśli po
ślubimy stale życie nasze pracy, oszczędności i wie
dzy, to nie pójdziemy do Monaco, ale po
mnożywszy mienie nasze duchowe i materyalne, złożymy 
na tćj ziemi kości nasze, na którćj spoczywają ojcowie, 
dziady i pradziady nasi, na ziemi naszćj ojczystćj, na
szym znojem, pracą i krwią przesiąkłćj!

do Aleksandrowa, gdyż od landratury nadeszły już dla 
nich akta przyjęcia ze strony władz rosyjskich.

Wszyscy otrzymali już dawnićj nakazy wydalenia z 
terminem li listopada 1885.

Dziś a przed laty szesnastu.
Poseł Rickert w sobotnićj mowie swojej przytoczył I 

bardzo ciekawy ustęp z półurzędowego dziennika pru
skiego „Provinzial - Corresp.“, która nawet przez mini
strów za organ półurzędowy uznaną została.

Po wypędzeniu kilkudziesięciu tysięcy Niemców z 
Francyi podczas wojny francuzko - niemieckiej organ ten 
napisał pod dniem 17-go sierpnia 1870 roku, co na
stępuje :

Rząd francuzki, który jeszcze niedawno 
rościł sobie pretensye do służenia ideom 
cywilizacyi, chwycił się środka, którego 
barbarzyństwo

(Słuchajcie! Słuchajcie!)
cała Europa potępia.

Wszyscy Niemcy mają być z Francyi 
wypędzeni. Przeszło 60,000 Niemców, któ
rzy po większej części znaleźli we Francyi 
utrzymanie, jako pilni i spokojni robotnicy, 
którzy częściowo utworzyli tam sobie stałe 
siedziby i rodziny — skazani zostali przez 
to na ruinę. — Krok ten wywołał okrzyk 
niechęci i oburzenia nie tylko w Niemczech, 
ale i w neutralnych państwach.

(Słuchajcie! Słuchajcie!)
Niemcy jednakże, o tem jesteśmy sil

nie przekonani, nie posuną się żadną miarą 
w poczuciu swej godności i honoru 

(Słuchajcie! Słuchajcie!)
do tego, aby na obywatelach francuzkich, 
którzy spokojnie pomiędzy nami mieszkają, 
odbić się za ten terorystyczny gwałt, za 
pomocą którego rząd francuzki stara się 
rozdwoić oba narody powołane do zbawien
nego współzawodnictwa. Nawet w obec 
niesprawiedliwego i barbarzyńskiego prze
śladowania, które na naszych niemieckich 
braci spadło, szanować będziemy według 
starego obyczaju naszych ojców prawo go
ścinności

(Słuchajcie!)
względem obywateli francuzkich, którzy, u- 
fni w osłonę praw naszych, weszli na zie
mię niemiecką.

Nie ma co mówić widoczny postęp w pojęciach 
i uczuciach!

Wydalania.
Wczoraj odstawiono z Podgórza do landratury to- 

ruńskićj robotników Józefa Kleista, Jakóba Ostrowskiego, 
Tomasza Robotnika i Antoniego Jędrzejewskiego, zamie
szkałych dotychczas w Podgórzu i Tomasza Wochelskie- 
go ze Stefkowa.

Wszyscy ci mają być dzisiaj przymusowo odstawieni

Gwałt.
Nowy gwałt spełniono w Lublinie!
Już wczoraj korespondent nasz warszawski powia

domił nas o tem. Dziś bliższe odbieramy w tym wzglę- I 
dzie wiadomości.

Przy aresztowaniu księży Dominikanów podczas 
samego nabożeństwa prowokowano w najbezczelniejszy i 
najbrutalniejszy sposób lud. Przyszło do bójki, w którćj 
użyto broni palnćj. Głównym sprawcą tych gwałtów jest 
miejscowy policmajster.

Zamiast go złożyć natychmiast z urzędu i oddać 
pod sąd — aresztowano nieszczęśliwych, których najświę
tsze uczucia drażniono i prowokowano.

Tak postępuje rząd rosyjski i jego organa. Byle 
swego dopiąć, byle nieszczęśliwych Unitów zmusić do 
zaparcia się wiary swych ojców, dziadów i pradziadów, 
nie przebiera w żadnych środkach, wciąż gnębi tych nie
szczęśliwych Unitów i tych katolików, którzy w utra
pieniu ich jakąśkolwiek pomoc dają.

Kronika tego niesłychanego prześladowania od lat 
już kilkunastu nader obfita a każda jćj strona krwią i 
łzami, nieszczęśliwego ludu zapisana.

Opuszczeni od wszystkich, opuszczeni nawet od tych, 
których obowiązkiem bronić ichaktó- 
rzy i nas opuścili, stoją twardo przy wierze swych 
ojców.

Jesteśmy przekonani, że lud ten mimo ciężkiego, 
brutalnego a niesłychanego prześladowania wytrwa, ale 
czyż bacząc na jego wytrwałość, wiarę, męczeństwo i 
cierpienia, nie upomną się za nich ci, do kogo to 
należy ?

Czas wielki po temu!
Wiadomość z Lublina, o którćj wyżćj wspominamy, 

brzmi jak następuje:
„Lublin, 1 lutego.

(N.) Z rozporządzenia władzy wyższćj miano spo
sobem administracyjnym wysłać trzech Dominikanów do 
gubernii ołonieckićj. Gubernator polecił policmajstrowi 
Normandzkiemu, świeżo tu przysłanemu z Kalisza, gdzie 
był również policmajstrem, aby księży aresztował.

Wczoraj, to jest w niedzielę 31 stycznia, po nabo
żeństwie obstawiono klasztor Dominikański policyą i

żandarmami. Lud wychodzący z kościoła dowiedziawszy 
się, o co chodzi, począł gromadzić się około kościoła i 
klasztoru. Zachowywał się spokojnie do godziny 11 
wieczorem. Skoro jednak późnićj Normandzkij począł 
lżyć zebranych słowami:.„Ja was nauczę co to rosyjskie 
nahajki“, a następnie jadąc saniami, wołał: „pocoście 
tu k.... . przyszły, żeby spać z Dominikanami? Ja was 
na śmierć ubiję a potćm rosyjskim popom pochować 
każę“ — wyciągnięto go z sanek i po twarzy obito'; 
z kolei obito policyantów i żandarmów. Sprowadzoną 
na miejsce rotę wojska rzemieślnicy i okoliczni chłopi 
przegnali od klasztoru aż na ulicę Grodzką ku bramie 
Grodzkićj. Próbował policmajster zabrać księży. Od
bito ich — wrócili do klasztoru. Jednego nawet księ
dza w trakcie szamotania się z żandarmami poraniono. 
Ludność bowiem utrzymywała: „lepićj ich zabijmy, bo 
ich męczyć będą i drugich wydadzą.“

Do godziny 1 w nocy było cicho; pochowała się 
policya i żandarmi. Ale około godziny 2 sprowadzono 
jeszcze 3 roty wojska. Wówczas Normandzkij jadąc za 
oddziałem konno, zakomenderował: „Na sztyki!“ (co 
znaczy na bagnety.) Wojsko pędem przebiegało ulice: 
Krakowskie Przedmieście i Królewską. Kogo napotkano, 
bito i aresztowano. Strzały rozlegały się dobre pół go
dziny. Ze wsi okolicznych przybyli chłopi z pałkami, 
ale ich do miasta nie dopuszczono, bo drogi do Lublina 
prowadzące obsadzono wojskiem. O godzinie 3 w nocy 
strzały ucichły, lud się rozbiegł.

O ile mi wiadomo, aresztowano przeszło sto osób. 
Dziś o godzinie 9 rano połowę wypuszczono — reszta 
siedzi w więzieniu. Rannych ciężko bagnetami jest kil
kunastu; kilkunastu posinionych uderzeniami kolb od 
karabinów.

Czy ranni są także między wojskiem — nie wiem, 
ale za to kilku żandarmów i policyantów mocno potur
bowanych. O ile wiem i o ile mogłem sprawdzić, jest 
dwóch rannych kulą karabinową czy rewolwerową. Je
żeli karabinową, jest to dowód, iż wojsko używało ostrych 
ładunków — jeżeli rewolwerową, to od policyantów lub 
żandarmów, bo ci u nas karabinów nie mają, tylko pa
łasze i rewolwery.

Oddziały wojska dziś przebiegają miasto. Sprawa 
I jako rozruchy i opór władzy oddana władzom sądowym.

Prokurator nakazał natychmiast prowadzenie śledztwa. 
I Zachowanie się Normandzkiego było po prostu prowo- 

kop można było księży, tak jak to się u nas 
I powszechnie dzieje, w nocy aresztować i wywieźć, nie 

drażniąc ludu otoczeniem klasztoru i kościoła o 11 po 
nabożeństwie niedzielnem.“

Podszczuwania.
Tutejszy „Tageblatt“ otworzył, jak się zdaje, stałą 

rubrykę dla bezimiennych, nadesłanych artykułów, które 
robią sobie tanią zabawkę z szarpania Polaków bez po
wodu i przyczyny, z przekrzywiania prawdy najoczywist
szych faktów, z doradzania istnie Tamerlanowych środ
ków tępienia.

Nowy taki, nadesłany poznańskiemu „Tageblattowi“ 
bezimiennie 'artykuł opowiada między innemi według 
jakichś mętnych tradycyi wrażenia wysokich poznańskich 
sfer urzędowych za nadejściem wiadomości o wybuchu 
warszawskiego powstania w roku 1830.

Jaka byłą prawda rzeczywista, wiadomo bardzo 
dobrze i opinia publiczna w Prusach a więcćj jeszcze w 
Niemczech była po stronie polskićj, rząd sprzyjał Rosyi, 
wspierał ją pokryjomu, ale obawiał się ze względu na 
ogólną sytuacyą europejską i na usposobienie mocarstw 
zachodnich publicznie wystąpić i ogłosił neutralność.

W dodatku można jeszcze powiedzieć, że zachowa
nie się rządu pruskiego a ściślćj powiedziawszy, nadgra
nicznych władz wojskowych pruskich względem wojsk 
polskich, które czy to pod rozkazami Giełguda i Chła
powskiego pod Gorżdami, czy to pod dowództwem Ry
bińskiego pod Brodnicą przekroczyły granicę, było, po
czątkowo przynajmnićj, względne, ludzkie i przyzwoite, 
Powodu do innego postępowania czy to ze strony poli
tyki, czy to ze strony władz pruskich było tćm mnićj, 

i że spokój w prowincyach polskich pod panowaniem pru- 
skiem [nie był ani na chwilę zakłóconym a dyktator 
Chłopicki starał się nawet za pomocą hr. Edwarda Ra
czyńskiego i wyprawionego do Berlina Mostowskiego 
o pośrednictwo gabinetu berlińskiego w zatargu z Rosyą.

Prusom nie groziło ze strony powstania w r. 1831 
żadne niebezpieczeństwo. Ztąd tćż tłumaczy się ich po
stawa, ograniczająca się wówczas w Poznańskićm na za
radzeniu środków ostrożności i na postawieniu korpusu 
obserwacyjnego pod dowództwem feldmarszałka Gneisen- 
ana z główną kwaterą w Poznaniu.

Wszystko to znane powszechnie, łatwe do stwier
dzenia i sprawdzenia szczegóły.

Posłuchajmy tymczasem, jak się w tym przedmiocie 
odzywa autor nadesłanego bezimiennie poznańskiemu „Ta
geblattowi“ artykułu:

„Po nadejściu depeszy do naczelnie dowodzącego w 
tatejszćj prowincyi, że w Warszawie wybuchła rewolucya, 
ogłosił tymczasowo naczelny komendant, który był tylko 
zastępcą nieobecnegq chwilowo komenderującego jenerała 
(jenerał Roeder), rozporządzenie co do bezpieczeństwa 
prowincyi, przy którćj to sposobności jeszcze się wyra
ził, aby mu ministerstwo wojny przysłało pułk pomorski 
a. pozostawiło wolną wolę, to raz na zawsze położy ko- 

I nieć przyszłym powstaniom Polaków, że zdepce głowę 
I hydrze rewolucyjnćj a to w ten sposób, że przez wypu

szczone na kraj wojskowe kolumny każę chwytać 
wszystkich dwuznacznych szlachciców i przed fron
tem ich rozstrzeliwać.

Jenerał, który to powiedział, był ojcem dzisiaj je
szcze żyjącego wysokiego urzędnika państwowego. Śro
dek podobny byłby wprawdzie ze stanowiska dzisiejszych 
naszych pojęć humanitarnych i sentymentalnych wyo- 

I braźeń epoki konstytucyjnćj trochę zanadto drastycznym.



Wtedy jednakże, w , epoce absolutyzmu państw, nie byłby 
nikt o to pytał (hätte kein Hahn darnach gekräht), a 
co inni monarchowie częstokroć czy
nili, byłoby i tutaj utonęło w morzu zapomnienia.“

Ostatni ten frazes, ostatnie to westchnienie czułćj i 
szlachetnćj duszy przytaczamy jako jaskrawy, bijący w 
oczy dowód zdziczenia pojęć humanitarnych, serca i u- 
mysłów właśnie w naszćj epoce sentymentalizmu i 
konstytucyonalizmu.

Wspomina autor nadesłanego artykułu o epoce 
„absolutyzmu.“ Niechaj nie krzywdzi ani epoki, ani lu
dzi „absolutyzmu.“

Epoka „absolotyzmu“ pruskiego miała swoich Har- 
denbergów, Vamhagenöw, Reumontów, Gansów i He
glów.

Oni to tworzyli wówczas opinią publiczną, poło
żyli kamień węgielny wielkości Prus w Niemczech, a by
liby zadrżeli w sercach i duszach w obec środków krwa
wego teroryzmu, godnego chyba najgorszych czasów re- 
wolucyi francuzkićj, jakich i n t e n c y ą autor nadesłanego 
do „Tageblattu“ artykułu owemu nie wymienionemu je
nerałowi pruskiemu w roku 1830 przypisuje a żałuje, że 
wprowadzonemi w życie nie zostały.

Niechaj nam jednakże będzie wolno wypowiedzieć 
wprost już tylko ze stanowiska zdrowego sensu i dojrza
łego zastanowienia przekonanie, że cała owa rzeź dwu- 
znacznćj szlachty polskićj w roku 1830 nie była pomy
słem żadnego jenerała pruskiego, ale jest raczćj pra
gnieniem serca dzisiaj bezimiennego współpracownika 
poznańskiego „Tageblattu.“

Gdzież był w r. 1830 ruch powstańczy?
W Królestwie Polskiem, jak wiadomo, ponieważ w 

Poznańskiem panował zupełny spokój.
Gdzież więc ów jenerał byłby mógł chcieć kłaść 

raz na zawsze koniec wszystkim na przyszłość rewolu- 
cyom polskim, gdzie chciał prowadzić „pułk pomorski“ 
z pozwoleniem ministerstwa wojny ?

Chyba tylko naturalnie do leżącego poza granicami 
monarchii pruskićj Królestwa Polskiego.

Niechaj nam przecież będzie wolno wierzyć, że rząd 
pruski podobnych „sportów“ swoim jenerałom za gra
nicą, na własną rękę, nigdyby przedsięwziąć nie był po
zwolił, że każdy człowiek ze zdrowemi pięciu zmysłami, 
nie tylko jenerał, wie o tćm bardzo dobrze, a że owo 
„chwytanie i rozstrzeliwanie przed frontem każdego dwu
znacznego szlachcica“ w kraju sąsiednim może być chyba 
płodem fantazyi wyznawców dzisiejszćj kultury i 
humanizmu.

Chodzić zaś z „pułkiem pomorskim“ po tutej
szym kraju, w którym, jak powtórnie przypominamy, 
spokojność ani na chwilę zakłóconą nie została, chwytać 
z domów bezbronnych, n i e przekonanych już może o 
jakiś karygodny czyn, ale „dwuznacznych“ tylko szla
chciców, rozstrzeliwać ich za ową „dwuznaczność“ przed 
frontem, nie!

Niechaj nam będzie wolno wierzyć, że to czarna 
potwarz tylko rzucona na pruskiego jenerała, któryby do 
podobnćj ohydy zdolnym nie był, to chyba wymysł tylko 
nikczemnćj nienawiści, która w epoce niesentymentalnego 
ani niekonstytucyjnego absolutyzmu nie byłaby miała od
wagi z czemś podobnem się odezwać...

Naturalnie, że po podobnym wyskoku wandalsko- 
tamerlańskićj fantazyi, odzywającćj się w interesie wyż- 
szćj kultury, cywilizacyi i obojga wysokich zadań, nic 
już nas w dalszym ciągu powyższego, nadesłanego „Ta- 
geblattowi“ poznańskiemu artykułu nie dziwi.

Ze spokojem tedy i należną takiemu przed
miotowi obojętnością dowiadujemy się też z dalszego 
ciągu tego pomnikowego artykułu, że „polski chłop i 
zwyczajny Polak“ byli dobrymi a że się stali dopiero 
teraz „przez konfesyonał“ największymi „Niemcożer- 
cami.“

Taką samą wreszcie faktyczną wartość ma końcowe 
twierdzenie owego artykułu, że uczniowie polscy przed 
pięćdziesięciu laty w szkołach poznańskich „uczniowie 
ze stanu mieszczańskiego i szlacheckiego“ nie nazywali 
się wcale Polakami...

Dosyć tego!
Wszystko to razem, od początku do końca, jakże 

smutnie, ale jakże wyraźnie charakteryzuje człowieka, pi
smo i prądy chwili!

Wiadomości urzędowo.

Kandydat notaryalny Wel t er i Metzu mianowany został 
notarynszem cesarskim na obwód sądu ziemiańskiego w Zabern 
z miejscem zamieszkania w Ldrchingen.

KoresBonilBiicye flzienifca PoznafisfcMß.
Warszawa, 3 lutego.

(Jeszcze echa z oytadeli — Nowe szczegóły o gwałtach 
lubelskich).

(L.) Jakkolwiek spóźnionych, komunikuję wam jeszcze 
kilka szczegółów z wykonanćj w dniu 28 z. m. kary po
wieszenia na 4 osądzonych przez sąd wojenny warszaw
ski socyalistach.

Aktu tego dopełnił znany w mieście z innych, po
wszednich funkcyi porządkowych Rytwald, „prawdziwe
go“ bowiem kata nie było pod ręką, a termin „wymiaru 
sprawiedliwości“ z góry został w Petersburgu oznaczony. 
Komunikat urzędowy wydrukował „Prawit. Wiestnik“ 
dnia 29 z. m., a choć z Petersburga do Warszawy jest 
36 godzin drogi, tenże komunikat zawierał w końcu do
niesienie, że „wczoraj wyrok wykonano“. Reżyserya więc 
procesu warszawskiego znajdowała się w Petersburgu 1

Ponieważ podobne wypadki są u nas rzadkością, nie 
dziwimy się więc wcale, że na widok prowadzonych pod 
stryczek skazańców, asystujący obrzędowi księża, zbici 
z nóg padli na ziemię, a komendant cytadeli Unkow- 
ski, nie mogąc znieść szubienicznego widoku po kjlka- 
kroć plac opuszczał...

Skazani zachowywali się spokojnie, oprócz Bardo- 
wskiego, który dowiedziawszy się o konfirmacyi wyroku, 
zaczął zdradzać pomięszanie zmysłów i do duchownego 
przemawiał zgoła od rzeczy. Pod szubienicą zaś, gwał- 
townemi poruszeniami zwracał uwagę Pietrusiński, któ
remu zapewne niezręcznie zarzucono stryczek, bo długo 
jakoś ducha wyzionąć nie mógł, zdołał nawet uwolnić 
sobie ręce z pętlicy i chwycił się sznurka, przez 20 mi
nut przedłużając sobie męczarnie.

Ostatni tydzień nie skąpił nam wypadków! Nie 
przebrzmiały jeszcze echa dramatu w cytadeli, nie zdo
łaliśmy ochłonąć z wrażenia po kasacyi Banku Polskiego 
i świeżo rozegranćj kampanii parlamentarnćj, a tu znowu 
przybywa katastrofa lubelska.

O wypadkach lubelskich otrzymuję nowe wiadomo
ści, które opisany wczoraj gwałt w kościele ks. Domini
kanów przedstawiają w bardzićj ponurych barwach: to 
nie zwykłe „zajścia unickie“, jakich codzień niemal do
świadcza nieszczęsny kraj „zabużański“, — lecz jeden z

okazów, na jaki złożyć się może dantejskie piekło, lub 
dzieje pierwszych walk chrześcianizmu.

Oto co nam w tćj sprawie donoszą z miejsca kata
strofy, pod pierwszem wrażeniem:

„Starcie między wojskiem a ludem trwało przez 
dzień cały, podczas sumy i nieszporów. Pragnąc areszto
wać trzech Dominikanów wojsko otoczyło kościół w cza
sie sumy, do wnętrza świątyni nie wtargnąwszy. Na 
widokflsiły zbrojnćj, w przeczuciu napadu, lud rzucił się 
na pomoc duchowieństwu, otoczył klasztor i pięściami 
począł smagać żołnierzy, silnie nacierając. Wtedy woj
sko bagnetów użyło.

Skoro jednak lud, dostawszy się do policmajstra, 
kierownika napadu, tarmosić i dusić go zaczął, rozpo
częła się strzelanina na dobre. Bardzo wielu ra
niono, mnóstwo zaś wtrącono do więzienia. Śród tćj 
walki żołdactwo wyciągnęło z klasztoru ks. B a z y 1 e - 
g o, starca kompletnie zdziecinniałego i cierpiącego przy- 
tem na konwulsye.

Dobrjaóskij od dawna głośno wyrażał się, iż musi do
stać „Bazylkę“, bo ten, jako pozbawiony rozumu, wszy
stko wyśpiewa (dodawał przytem, że gdyby nie on, t. j. 
Dóbr, to inny na jego miejscu czyniłby to samo) Za
brał się zatem Dobrjański do indagowania, w ciągu któ
rego ks. Bazyli wyznał pod przymusem, iż kilka ślubów 
dano u Dominikanów Unitom i kilkoro dzieci ochrzco- 
no, ale że nie wiedziano, iż to są Unici, boć zkądże 
ksiądz mógł o tem wiedzieć! Dobrjanskiemu więcćj nie 
było potrzeba. Poranionego i omdlałego ks. Bazylego 
wraz z najzacniejszym, najporządniejszym ks. Wincentym 
Skrobańskim (ten nie był raniony) i trzecim Dominika- 
nem ks. Leonardem zawleczono na stacyą kolei. Innych 
księży nie zabrano. — Lud zbiegł się bandą i nie dałby 
ich zanieść do wagonu, gdyby policya nie zapakowała 
ich do pociągu, idącego do Chełma, tam zaś dopiero, 
skoro pociągi się skrzyżowały, wsadzono ich do wagonu 
i zawieziono do Warszawy do cytadeli.“

No, można powinszować i panu Hurce i gubernato
rowi lubelskiemu Stamierowowi i policmajstrowi, że świe
tny zrobili wybór w osobie Dobrjańskiego! Teraz tylko 
czekajmy orderu „najwyższego“ za czyn bohaterski.

I/wów 2 lutego.
(Nie pójdziemy do Monaco! — „Diło' i Rosyanie. — Bankru
ctwo zakładu zastawniczego we Lwowie. — Zwolnienie nowych 

fabryk od podatków.)
Ęi Zbytecznem byłoby, jak mniemam, z mojćj 

strony, rozpisywać się o tem, jak głębokie wrażenie wy
wierają w społeczeństwie naszem bolesne wiadomości z 
Berlina i z Poznania z ostatnich dni... W tem jedy
nie znajdujemy pocieszenie — oczywiście, wcale nie we
sołe pocieszenie, że jak uczy historya, dopiero w nie
szczęściu, w ciężkich próbach występuje zawsze w całćj 
pełni na jaw potęga duchowa naszego narodu! To tćż 
nikt u nas nie wątpi, iż rozpoczynającego się u was 
nowego ataku w wiekowćj wojnie eksterminacyjnćj „za- 
grożonćj“ niemczyzny przeciwko żywiołowi polskiemu, 
oczekujecie z jasnem pojęciem grozy położenia, lecz za
razem także i z tym spokojem, z jakim wytrawne woj
sko stoi w ogniu morderczym, patrząc na rozwiniętą do 
ataku linię wojsk przeciwnych. Jakie wasze hasło, ła
two odgadnąć: „Nie pójdziemy — do Monaco!“...

Rząd rosyjski wyświadczył „Diłu“ tutejszemu ten 
zaszczyt, iż odjął mu debit. Dotąd bowiem miało ono 
zarówno ze „Słowem“ p. Płoszczańskiego i z „Proło- 
mem“ p. Markowa, wolny wstęp za kordon, pomimo, że 
prowadziło niby antirosyjską politykę — bo ruską poli
tykę narodową. Diejatelom rosyjskim nie wydawała się 
jednak wcale niebezpieczną owa samodzielna ruska poli
tyka „Diła“, skoro cenzura tamtejsza tolerowała ją do
tychczas. W kołach narodowców ruskich we Lwowie 
panuje przekonanie, że w tym wypadkH niewinne „Diło“ 
padło ofiarą nie tyle zawziętości moskiewskićj, jak raczćj 
— denuncyacyi tutejszych moskalofilów, którzy spodzie
wać się mogą pomnożenia za kordonem prenumeraty 
swoich pism, gdy w skutek odjęcia debitu pocztowego 
ustąpi się im „Diło.“

Nazywam „Diło“ „niewinnem“ w obec panslawizmu 
rosyjskiego. Nie chcę przez to powiedzieć, jakoby to 
pismo, albo tćż stronnictwo, którego ono jest organem, 
miało wręcz rosyjskie tendencye. Owszem uznaję, iż w 
wolnych chwilach lubią ci panowie bardzo siarczyście 
przeciwko Moskalom rezonować. To jednak nie prze
szkadza, iż groźba, że „pójdą sobie do Moskali“ stanowi 
u nich zawsze ostatni argument, że to jest ultima 
ratio ich polityki. Wszakżeż nie dawnićj, jak przed 
kilku tygodniami poseł Romańczuk wystąpił z podobną 
groźbą w sejmie...

Jak zaś powodziłoby się ideałom politycznym posła 
Romańczuka pod opieką Moskali, najlepićj dowodzi na
stępujący fakt charakterystyczny, przytoczony w najno
wszym numerze „Diła.“ Oto podczas świąt Bożego Na
rodzenia wystąpiło w Kijowie dziesięciu akademików 
tamtejszych na jakićjś zabawie prywatnćj w koszulach, 
na sposób ukraiński kolorowo haftowanych. W tak nie
winny sposób pragnęli oni zamanifestować swoje uczucia 
narodowe jako Rusini. Gdy jednak pod rządem rosyj
skim „ściany mają uszy“, więc o tćm zebraniu towarzy- 
skiem policya dowiedziała się, a wynikł ztąd taki rezul
tat, iż owi studenci zostali wykluczeni z uniwersytetu. 
Kurator okręgu narodowego uznał po prostu koszule ich 
za — zagrażające całości imperyum wszechrosyjskiego.

W ciągu zeszłego tygodnia zaszedł tu bardzo nie
miły wypadek: nowe bankructwo spółki udziałowćj, 
które musi pociągnąć za sobą także znaczne straty dla 
właścicieli książeczek wkładkowych. Jest zakład zasta
wniczy, który runął po części w skutek niesumienności 
dyrektora p. Kaźmirza Gamrata, a po części w skutek 
zmowy żydów, którzy ławą zawsze zapchali lokal, gdfie 
odbywały się licytacye niewykupionych fantów, nie do
puszczali do ich sprzedaży, albo jeżeli co kupili, to za 
bezcen; zakładowi zapełniały się magazyny butwiejącemi 
fantami, aż nareszcie ten nadmiar fantów przygniótł 
całe przedsiębiorstwo swoim ciężarem. Żydowska spe- 
kulacya odniosła w tym względzie zupełny tryumf: naj 
pierw bowiem ustępuje się izraelskim dobroczyńcom ludz
kości jedyny we Lwowie chrześciański zakład zasta
wniczy, który udzielał kredytu nie tylko na kruszec i 
klejnoty, ale i na inne fanty — a powtóre, olbrzymi 
jego magazyn zakupią teraz handełesy za psie pieniądze.

Mówią, że gmina lwowska zamierza podobno otwo
rzyć miejski zakład zastawniczy. Projekt jest już od 
kilku lat przygotowany i funduszów nie brakłoby. Czy 
jednak żydzi dopuszczą do tego, wątpię. Teraźniejszy 
ich monopol udzielania kredytu na zastawy zanadto 
wiele wart dla nich, ażeby go tak łatwo się wyrzekli. 
Czego zaś żydzi sobie nie życzą, tego w Galicyi „sfery 
wpływowe“ nigdy nie lubią popierać.

Cesarz zatwierdził ustawę sejmową, przyznającą 
zwolnienie na lat 10 od krajowych i gminnych podatków 
każde nowo-powstające przedsiębiorstwo fabryczne. Przy- 
wilćj ten zniża niemal o połowę ciężar podatkowy no
wym fabrykom. Może Bóg da, iż ta ustawa ożywi co
kolwiek ruch przemysłowy w Galicyi, chociaż co do 
mnie — szczerze wyznaję — bardzo pesymistycznie na 
ten przedmiot się zapatruję. Kompletnie straciłem w to

wiarę, ażeby istniało jakiekolwiek lekarstwo na galicyj
ską apatyą w interesach materyalnych.

Z parlamentu niemieckiego.
Berlin, 3 lutego. Na dzisiejszćm posiedzeniu 

podjął parlament pierwsze czytanie projektu mającego 
na celu rozszerzenie zabezpieczenia robotników na czas 
choroby i różne przypadki także na robotników leśnych 
i wiejskich.

Poseł Franckenstein oświadcza się za przed
łożonym projektem i podnosi, że takowy w wielu pun
ktach zadość czyni wyrażonym życzeniom parlamentu. 
Mówcy nie podoba się wszakże to, że przedłożony pro
jekt jest dalszym ciągiem prawa, które dopiero w paź
dzierniku p. r. zaczęło obowięzywać, a więc nie doświad
czono jeszcze skuteczności jego. Nadto całe prawo za
puszcza się za bardzo w szczegóły.

Poseł Schräder wnosi o przekazanie projektu 
komisyi, a zwłaszcza, że nie godzi się na projekt w tćj 
formie, w jakićj został sformułowanym. W ogóle nie 
godzi się mówca na zainicyowany przez prawodawstwo 
cesarstwa kierunek i życzyłby sobie rozpoczęcia całćj 
sprawy na nowo.

Minister Bötticher broni stanowiska rządu i po
leca przyjęcie projektu, który odpowiada całkowicie po
trzebom i wypracowanym został z uwzględnieniem wszel
kich stosunków.

Poseł Maltzahn-Gültz poleca projekt i roz
wodzi się następnie nad różnorodnością rolniczych sto
sunków w cesarstwie, poczćm oświadcza się za przeka
zaniem projektu komisyi, w którćj będzie go można zba
dać gruntownie i poczynić pożądane zmiany.

Posłowie Buhl i hr. B e h r polecają również pro
jekt, poczćm przekazano takowy komisyi i zamknięto 
posiedzenie. Następne odbędzie się w czwartek.

NIEMCY.

* Berlin, 3 lutego. (— Izba deputowanych —) 
obradowała dzisiaj w obec dość pustych ławek nad dal- 
szemi pozycyami etatu.

Przy tytule zawierającym dochody z podatku do
chodowego przemawiał poseł Wolff za większem opo
datkowaniem kapitału. Koniecznie należy ulżyć właści
cielom ziemi w interesie podniesienia rolnictwa, a także 
postarać się o pewne ulgi dla różnych procederów.

Poseł Meyer protestuje przeciw zwalnianiu pe
wnych klas od podatków, co jest w ścisłym związku z 
obecnym deficytem. Dalćj występuje mówca przeciw ca
łemu nowemu systemowi spodziewania się wszystkiego 
od cesarstwa i żąda od ministra przedłożenia projektu 
podwyższającego podatek dochodowy w wyższych klasach 
podatkowych.

Poseł R i c k e r t zapytuje ministra, czy spodziewać 
się można od Prus reformy podatków stałych, zapowie- 
dzianćj w kilku poprzednich mowach tronowych.

Minister S c h o 1 z odpowiada na to, że niepodo
bieństwem jest przedłożyć tćj sesyi projekt dotyczący 
reformy podatków stałych. Podatek dochodowy tak bę
dzie unormowanym, że rozróżniać się będzie pomiędzy 
stałemi a niestałemi dochodami.

Poseł Meyer z Wrocławia godzi się na wyższe 
opodatkowanie dochodów stałych.

Po przyjęciu następnie całego szeregu pozycyi eta
towych, odroczyła izba dalsze obrady do dnia następ
nego.

(— Podziękowanie ks. Bismarcka —) za przesłane 
mu adresy i telegrammy dziękczynne z powodu wystą
pienia w izbie deputowanych przeciw Polakom, ogłoszone 
w „Nordd. Allg. Ztg.“ brzmi jak następuje :

„Berlin, dnia 2 lutego 1886.
Z powodu dyskusyi w izbie deputowanych doszły 

mnie tak liczne adresy i telegramy dziękczynne, że nie 
jestem w stanie odpowiadać na każdy z nich osobno. 
Wszystkich tych przeto, którzy ucieszyli mnie wyraże
niem swćj zgodności na narodowe cele naszćj polityki, 
proszę przyjąć na tćj drodze moje jak najserdeczniejsze 
podziękowanie.

Bismarck.“
(— f Ks. Leopold Anhaltski —) umarł w dniu 

wczorajszym w Cannes. Urodził się w dniu 18 lipca 
1855 a w roku 1884 ożenił się z księżniczką Elżbietą 
Heską.

(—- W sprawie monopolu spirytusowego —) dono
szą dzienniki, że wydziały rady związkowćj wysadziły 
osobne komisye do obrad nad finansowemi i tecbniczne- 
mi kwestyami monopolu. O obradach tych komisyi ma 
być zachowaną jak najściślejsza tajemnica.

Wedle „Kreuz Ztg.“ wystąpiły podobno Bawarya 
i Wyrtembergia w wydziałach rady związkowćj z pro- 
pozycyami pewnych zmian w projekcie monopolu spiry
tusowego.

(— Parlamentowi —) przesłanym został odpis pro 
tokułu podpisanego w dniu 24 grudnia p. r. przez pod
sekretarza stanu hr. Herberta Bismarcka i ambasadora 
francuzkiego, barona de Courcel. Protokuł reguluje po
siadłości Niemiec i Francyi na zachodniem wybrzeżu 
afrykańskiem i na morzu południowem.

R 0 S Y A.

# (— I ci także. —) Czytamy w dzisiejszych „Pe
tersburskich Wiedomostiach“ co następuje :

„W ciągu kilku lat o tatnich1 społeczeństwo rosyj
skie odwykło już od objawów anarchi politycznćj, która 
niem wstrząsnęła przedtem i witało oznaki spokojności 
dające się spostrzegać i w Petersburgu, i po większych 
miastach, i na zapadłćj prowincyi. Uczucia tego nie na
ruszy nowy proces polityczny, z którego zdaje sprawę 
dzisiejszy „Goniec Urzędowy“. Proces ten jest dość wa
żny i doniosły. Szczcgólnićj przykrem jest to, że Wystę
pują w nim ludzie będący na służbie rządowćj i w woj
sku. Ale cała sprawa wyrosła widocznie na obcym grun
cie, i jakkolwiek ma związek z przestępnem stowarzy
szeniem „Narodnej Woli“, wzrosła jednak dzięki żywio
łom zachodnićj naszćj krawędzi, a nawet, austryackićj 
Galicyi, jak świadczy sprawozdanie urzędowe. Celem anar
chistów było „odbudowanie Polski na podstawie socyali- 
zmu.“ Było to więc drgnienie tćj samćj polskićj idei w 
inną stronę...“

Bardzićj już chyba bezczelnym być nie podobna. U nas 
idea socyalizmu wyrosła; zabawne!

(— Złagodzenie kary. —) Wyrok śmierci, -o jakiem 
donosił nam nasz korespondent z Noworosyi, wydany 
przez sąd wojenno-okręgowy odeski na b. studenta uni
wersytetu Manczurowa nie został wykonany, gdyż jak za
pewniają „St. Pet. Wiedomosti“, na wniosek jenerał-gu- 
bernatora odeskiego car rozkazał karę śmierci zamienić 
na 10-letnie ciężkie roboty.

sale •
(Z biura Wolffa.)

Warszawa, 4 lutego. Wedle wiadomości z Lu. 
ilina, zaszły tam rozruchy z powodu wtargnięcia polii 
cyi do klasztoru Dominikanów dla podjęcia tam are
sztowań. Musiano zawezwać wojska dla uśmierzenia 
rozruchów.

WIAöOMOSCä MIEJSCOWE I POTOCZNE.

POSNAŃ. 4 lutego

— * Teatr polski. Dziś na benefis p. Feldmana 
krotochwila ze śpiewami: Robert i Bertrand ezyij 
d w a j z ł o d z i e j e.

I dziś zachęcamy publiczność do licznego zebrania się w 
teatrze, krotochwila bowiem wesoła, zabawna a wolna od wszel. 
kich draźliwości — przytćm beneficyant zasługuje na to, aby 
publiczność okazała mu uznanie licznśm zebraniem się.

W sobotę po raz pierwszy komedya Stefanii Ula. 
nieekiśj ¡Byle" nie panna i po raz pierwszy korne- 
dya C. Pieniążka .'Słomiany wdowiec.

- ' Ä« fundusz żelazny subwencyonowania tea. 
tru polskiego w Poznaniu złożyli:

Życzliwa scenie fen. 50.
Razem dziś złożono fen. 50.
— * Na fundusz obrotowy Tow. czytelni ludowych 

otrzymaliśmy:
Za uznanie przez kanclerza patryotyzmu Polek — od 

Polki mr. 1.
Razem z poprzedniemi y łożono 10 m. 30 fen.
Dalsze datki chętnie przyjmujemy.
— * Dla wygnańców polskich złożyli na rece 

nasze:
7.H. pośrednictwem dr. Teodora Dembińskiego 

złożone przez Polaków w kawiarni Puchera w Wiedniu pod 
wrażeniem mowy kanclerza guld. 17 czyli po zamianie mr. 27 
fen. 41.

Uprzejma Polka, dziękując za przypomnienie obowiązków, 
mrk. 1.

Razem z poprzedniemi złożono 160 m. 71 fen.
Dalsze pośrednictwo w tćj sprawie ofiarujemy jak naj- 

chętniój.
— * Dla wygnańców polskich złożyli w Banku wło

ściańskim:
P. L. za dwie puszki Cacao mr. 3 fen. 60.
P. W. Kosiński za jtfdnę puszkę Cacao mr. 1 fen. 80.
P. A. Szenic za jednę puszkę Cacao mr. 1 fen. 80.
Razem z poprzedniemi złożono 19,900 mr. 96 fen.
— * Na poniedziałkowem zebraniu wydziału 

historyczno-literackiego Towarzystwa Przyja
ciół Nauk, po odczytaniu protokulu i przyjęciu jednogłośnem 
przez balotowanie na członków pp. Gałdyńskiego z Turwi 
i p. A. Parczewskiego z Kalisza, odczytana została praca 
p. Filipa Skoraczewskiego z Miłosławia, którą nade
słał do komisyi wyznaczonej w celu zbierania nazw miejscowo
ści niezamieszkałych. Praca ta, a właściwie monografia 
o obszarach milosławskich dóbr, w sposób nader wyczerpujący 
odpowiedziała nie tylko życzeniom pomienionśj komisyi, ale za
razem mieści dużo uwag ciekawych pod względem historycznym, 
językowym, archeologicznym i geologicznym. Zaliczać się ona 
będzie do najcenniejszych między zbierającemi sie materyiłami. 
Te zaś, jak się na temże posiedzeniu dowiedzieliśmy, mulclm. 
dzą dość obficie z wszystkich części ioi»i. Oui o,.is człon
ków Towarzystwa lub przyjaciół sprawy, którzy świeżo spisy 
nazw miejscowości nadesłali:

Pp. Korzeniewski z Wojnowa, Fr. Lubecki z Sierakowa, 
ks. Gryglewicz z Mąkowarska, hr. Hektor Kwilecki z Kwilcza, 
hr. T. Żółtowski z Nekli, Twardowski z Kobylnik, ks. Wawrzy
niak ze Śremu, Bernard Haza-Radlic z Lewic, Władysław Be- 
lina z Bobrownik, ks. W. Szajkowski z Radlina, ks. L. Drwę- 
ski z Kąkolewa, W. B. z Radomicka, W. Bąkowski z Lipna 
(powtórnie), ks. Laudowicz z Kwilcza, hr. Z. Skórzewski 
z Czerniejewa, M Paruszewski z Obudna, hr. Poniński z Wrze
śni (powtórnie), Czarliński z Brąchnowa, ks. Adam Czartoryski 
z Wielkiego Boru, pani Unrugowa z Malpina, Romuald Erzepki 
z Lubiatówka, Strzyżowski z Zamościa, W. Wężyk z Myjoiuic, 
Kaźmirz Sędzimir z Lewkowa, N. N. z Kuklinowa, Przemysław 
Koszarski z Wierzchowiny, K. z Koryt, Edward Jezierski 
z Byszewa-Goraju, J. Szulczewski z Cichowa, ks Bielski 
z Kościana, hr. Żółtowski z Głuchowa, ks. Merdas z Miejskiój 
Górki, ks. Kucharzewicz z Białcza, hr. Żółtowski z Czacza, F. 
Skoraczewski z Miłosławia, Walter z Dziećmiarek.

Spodziewać się należy, że przykład dobry pociągać będzie 
za sobą coraz szersze koła do tćj wspólnćj a użytecznej pracy, 
chroniącej przed ostateczną zagładą wiekowe nazwy nasze.

— - ♦ Z rady miejskiój. Na wczorajszem posiedzeniu 
reprezentacyi miejskiej zakomunikował przewodniczący pan Or- 
gier obecnym, że radny Fontane składa swój mandat z powodu 
zajść, jakie się odegrały na ostatniej sesyi. Przewodniczący 
wyraził nadzieję, że się uda pana Fontane niezadługo odzyskać.

Dr. Landsberger następnie oświadczył wyraźnie, że i on 
wraz z towarzyszami zapatrywań swych długo się namyślali, 
czy po wiadomych zdarzeniach należeć jeszcze mają do repre
zentacyi.

Na wniosek radnego p. Jaeckel oświadczył przewodni
czący, że kwestyą tę postawi na porządek dzienny przyszłego 
posiedzenia, a równocześnie sprawę wyboru zastępcy przewo
dniczącego w miejsce p. Fontane.

— * Wczorajszą loiadomość, tyczącą się amatorskiego 
przedstawienia na rzecz kapeli, prostujemy o tyle, że owo 
przedstawienie odbyć się ma w ogóle na cel dobroczynny, 
a nie na rzecz orkiestry.

— * Komitet niemiecki, zawiązany w Potsdamie, a 
składający się z grona osób, na których czele stoi jenerał ba
ron Wrangel i redaktor czasopisma .Neue militaerische Blätter“ 
von Glasenapp, a pomiędzy któremi widzimy także nazwisko p. 
Pindtera, redaktora „Nordd Allg. Ztg.“, ma zamiar z publicz
nych składek wydać ozdobne pismo pamiątkowe ku uczczeniu 
89-letniej rocznicy urodzin cesarskich.

Jak się dowiadujemy, rozsyła komitet okólniki wzywające 
do uczestniczenia w składkach na wydawnictwo owego pisma 
pamiątkowego i pomiędzy Polaków.

Jakżeby pożądań i było rzeczą, gdyby p. Pindter postawą 
i zachowaniem się zostającego pod swem kierownictwem pisma 
umożliwił Polakom to, do czego ich podpisana przezeń odezwa 
powołuje.

— * Centralny komitet ku żywieniu biednych dzieci 
szkolnych w mieście Poznaniu odbył 21 b. m. na sali radnych 
miejskich trzecie tej zimy posiedzenie pod przewodnictwem 
radzcy miejskiego p. Annussa. Do komitetu należą: pp. An
drzejewski, radzca miejski Annuss (przewodniczący), nauczyciel 
miejski Driesner, redaktor Fontane, rektor Franke (sekretarz’, 
nauczyciel miejski Jachnikowski, dr. Jarnatowski (zastępca prze
wodniczącego), dr. Jerzykowski, kupiec Feliks Kantorowie«, 
rektor Kloesel, Stanisław Krysiewicz, nauczyciel Kużaj, dr. 
Landsberger, rektor Lehman, nauczyciel Lipowicz, kupiec Lis 
sner, właściciel fabryki M. Milch (skarbnik), nauczyciel Nowa
kowski, dr. Osowicki, nauczyciel Raschke, kupiec Rosenfeld, 
kupiec Bertold Schiff, radzca miejski F. Schmid, rendant J. Wy
szyński, dr. Zielewicz.

Podług sprawozdania sekretarza p. rektora Franke roz
dano: w I szkole miejskiej 10 par trzewików, w II 9 par bu
tów, w IV 9 par trzewików i 3 par butów, w V 6 par trzewi
ków i 7 par butów. Tutejsza mleczarnia ofiarowała dla ubo
giej dziatwy dziennie 8 t litrów świeżego mleka. W V szkole 
otrzymuje 20 dzieci ciepłe śniadania, a oprócz tego od 19 gru
dnia z. r. 80 dzieci ćwierć litra ciepłego mleka, już to przed 
H z rana, już to w pauzie o 10. Śniadania i mleko dawano 
także w niedzielę i podczas wakacyi Bożego narodzenia. Dy
rektor gimnazyum ad St Mariam Magd. p. dr. Meinertz nade
słał komitetowi 150 m. Uchwalono, aby panu temu wypowie
dzieć uroczystą podziękę tak za jego ofiarę jak i za popieranie 
usiłowań komitetu, które setkom dziatwy szkolnśj ulgę przyno
szą i które szkołę ludową w jej zadaniu wychowawczem czyn; 
nie wspierają. Tak samo uchwalono podziękować mleczarni 
poznańskićj.

Kupiec p. Dreyzehner przy ulicy Fryderykowskiej Nr. 4 
urządził w swym składzie kasę składkową.

Kupiec p. Ofierski, przewodniczący komitetu z prawego 
brzegu Warty, został zaproszony na posiedzenie, aby porozu
mieć się co do zjednoczenia obydwóch komitetów. W tym sa
mym celu był p. Ofierski już dawniej zaproszony na posiedze
nie, odbyte w dniu 29 listopada 1833 r. p. Ofierski nie zgodził 
się wówczas na tę propozycyą i powiadomił równocześnie ko
mitet centralny, że komitet Chwaliszewski na posiedzeniu z dnia 
28 listopada 1883 r. postanowił się nie rozwiązywać. Teraz 
zgodził się co do swćj osoby z wszelką gotowością na propo- 
zycye p dr. Landsbergera i właściciela fabryki p. Mileha i przy-



rzekł przedstawić komitetowi chwaliszewskiemu sprawę połą- 
jenia obydwóch' komitetów i obydwóch kas w jednę, nad 

którą przysługiwałoby centralnemu komitetowi prawo rozporzą- 
- ■ równocześnie zaś przyobiecał o wyniku swych zabie-dzania;

powiadomić sekretarza centralnego komitetu.
Przyjęto także wniosek rektora p. Franke, aby dzieciom, 

które otrzymawszy mleko nie mają żadnój przekąski (a takich 
. czwarta część), dać równocześnie po bułce.
i Odrzucono tymczasowo wniosek, aby sprawić obuwie dla 
dzieci, które takowego nie mają, ponieważ komitet nie ma do 
tego odpowiednich środków. Wszelako tuszy sobie komitet, 
je odbierze wkrótce składki od tych patów, którzy takowych 
¡¡3zcze nie zebrali, jako też nowe datki od tych 
którzy komitet w zeszłym roku łaskawie wspierali,

przyjaciół, 
a nareszcie

od protektorów, którzy zawsze dobrej sprawie służyć 
gotowi.
6 — * Nieszczęście. Pewien robotnik kolejowy z Wildy,
wracając z dworca 'do domu w poprzek relsów kolejowych por
wanym został przez lokomotywę i rzucony na ziemię z taką 
silą, że go z zlamanem ramieniem i zwichniętą nogą odwieść 
^usiano bezzwłocznie do zakładu Dyakonisek.

— * Towarzystwo gimnastyczne „Sokół“ w Ino
wrocławiu obchodzić będzie w niedzielę dnia 7 bm. w sali par
ku miejskiego pierwszą rocznicę swego istnienia,, której pro- 
2ram następujący: Śpiew na 4 głosy. Prolog Żywy obraz z 
gimnastyki. Dyalog. W njaszek Alfonsa, komedya w 1 
akcie przez Dobrzańskiego. Po przedstawieniu zabawa z tań
cami- Początek o godz. 8 wieczorem. Na zabawę tę zaprasza

Zarząd.
— * Egzamin na pisarzy sądowych zdali w zeszłym ty

godniu w Kwidzyniu między innymi Cieśliński z Chełmna i Re- 
kowski z Wąbrzeźna.

— * Nauczyciel Józef Motyl w Chełmnie obchodzić bę- 
,jzie w dniu 9 kwietnia rb. pięćdziesięcioletni jubileusz jako na
uczyciel.

— * Z akademii umiejętności w Krakowie. Ko- 
misya historyczna odbyła posiedzenie swoje 16 listopada, 23 
grudnia i 26 stycznia, na których zdając sprawę z postępu wy
dawnictw już rozpoczętych, skonstatowano naprzód, że takowe 
wyczerpują w zupełności wszystkie fundusze komisyi w latach 
najbliższych tak. iż żadnych nowych nawet najnaglejszych roz
począć nie będzie można, o ileby jakiś nieprzewidziany zasiłek 
ukąd nie nastąpił. Uchwalono następnie, że index wszystkich 
listów i aktów’ politycznych, od..oszących się do wieku XV, 
już drukowanych a rozrzuconych po wielu publikacyach, który 
pierwotnie przeznaczano do pomieszczenia, jako dodatek w 2 
tomie kodeksu takichże listów niewydanych, ze względu na 
znaczne rozmiary indexu, ma być wydany oddzielnie i wprzód 
jeszcze niż ów tom drugi; index ten jednak zredagowany przez 
prof. Lewickiego, nie będzie obejmował aktów pomie
szczonych w świeżych publikacyach komisyi Prof Lewicki, 
który z polecenia komisyi porozumiewał się z prof. Caro co do 
tćj publikacyi kodeksu listów, oznajmił, że prof. Caro posia 
da ich zbiór tak obfity, iż mógłby stanowić cały tom trzeci, 
który tśż sam gotówby przygotować do druku, zaczem uchwa 
łono wejść w rokowanie z prof. Caro co do takiego wydawni
ctwa w przyszłości, gdy fundusze komisyi na to pozwolą. Na
stępnie zajmowano się sprawozdaniem dr. Abrahama, wy
sianego przez komisyę dla poszukiwań w archiwum watykań- 
skiern w Rzymie i uchwalono, ażeby takowe dalój prowadził w 
pierwszych miesiącach br. Ponieważ zaś bezimienny ofiaroda
wca złożył akademii 1200 złr. w tym celu, aby w 30;> letnią 
rocznicę śmierci Stefana Batorego wydany został zbiór aktów 
i dokumentów do jego dziejów. Zastanawiała się nakoniec ko 
misya nad takiem wydawnictwem, ze względu zaś na to, że 
fundusz ten nie wystarcza na ogłoszenie całego obfitego zbio 
rn takich aktów, zebranego przez śp. Rykaczewskiego 
i ks. Polkowskiego, oraz na to, że częściowe publika 
eye podobne poczęły się mnożyć w ostatnich czasach (w bi 
bliotece Krasińskich, źródłach dziejowych), postanowiono wy 
dać również zbiór częściowy pod tytułem: Dyaryusze, 
relacye, listyit. d. do sprawwojennych Ste
fana Batorego, który obejmie wyłąoznie rzeczy niewy 
dane dotychczas, a spisane w języku polskim, takie jak Dya- 
ryusz wyprawy pod Wielkie Łuki przez wojewodę Działyń 
skiego, relacye działań wojennych przez Zborowskiego, Dya- 
ryusz sejmu warszawskiego 1581 r., listy ks. Jana Piotrowskie
go itp. i będzie w ten sposób uzupełnieniem cennego dyaryu- 
sza wyprawy pod Psków przez tegoż ks, Piotrowskiego, który 
wydal już dawniój rosyjski historyk Kojalowicz. Wydania tego 
nowego zbioru pamiątkowego dokona ks. Polkowski.

—• * Dwóch uczniów gimnazyum berlińskiego z figli 
roztarlo grupkę śniegu jednemu z kolegów na twarzy, chcąc go 
„umyć.“ Chłopiec przybywszy domu, oślepł. Lekarz natych
miast przywołany, wziął chłopca do kliniki i tam go leczą, lecz 
nie wielką mają nadzieję, aby wzrok odzyskał. — Jaka to 
przestroga dla młodzieży, aby w podobne figle się nie bawiła.

— * Cholera. Telegram carogrodzki donosi, że z powo 
du jedenastu przypadków cholery w Bataglii zarządzoną 
stała od dnia 31 grudnia dwudniowa obserwacya transportów 
nadchodzących z Wenecyi.

— * Kalendarz. — Jutro w piątek dnia 5 lutego 
Agaty.

Wschód słońca o godzinie 7 minut 38, zachód o godzi 
4 minut 51

Dnia 5 lutego 1189 roku synod w Krakowie.

tez

WIADOMOŚCI LITERACKIE i ARTYSTYCZNE.
— Gawędziarza Poznańskiego wyszedł nr. 1, który 

zawiera: Wieńcowiny. Wiersz B. Komorowskiego (z ryciną). 
Gawędy pijanego I i II. - Dyamentowy pierścionek. - Księ
dzu na Rusi pies wygrzebał pieniądze. Przygoda na jeziorze 
(9 rycin). — 0 dwunastu miesiącach. Powieść ludowa słowa 
cka. — Łamigłówki.

Przedpłata roczna wynosi 1 mr. 69 fen., ćwierćroczuie 
40 fen. Zapisywać można pod adresem: J Chociszewski, 
Poznań.

— Ziemianina wyszedł z druku numer 5 i zawiera 
Porządek dzienny walnego zebrania centr. To w. gosp. — Jak 
urządzić tryb gospodarstwa przy' dzisiejszych nizkich konjunk- 
turach ? — Szczegółowa dyskusya w sprawie monopolu na spi 
rytus. - Dział pytań i odpowiedzi. — Kronika rolnicza i roz
maitości. — Wiadomości handlowe. Jarmarki. — Zebrana 
Towarzystw rolniczych. — Stacya chemiczna i kontroli nasion 
w Źabikowie. — Ogłoszenia.

— Szczutka wyszedł z druku numer 5 i zawie 
Niech żyje Bismarck (wiersz-. - Wielmożny pan Kalasanty. 
Peleton: Z księgi balowej mądrości (wiersz). — Imei pan Onu
fry- (logo. — Z teki Utrakwika. — Na bruku lwowskim. — 
Rozmowa Oogątek — Rorespondencye redakcyi. — Od admi
nistracji. Andraszy przemówił! (z ryciną . Ogłoszenia.

PRZYBYŁ! DO POZNANIA
dnia 3 lutego.

KAMIEŃSKIEGO HOTEL BERLIŃSKI. Baron Graeve z Sio 
wikowa. Dr. Plewkiewicz ze Żnina Drojecki z Trzerne 
szna. Adamski z Bydgoszczy. Seiffert i Markus z Konina. 
Reinhardt z Poznania. Drogula z Berlina.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Dr. Rekowski z Niem. Wil
kowa. Kęszycki z Błooiszewa. Hahn z Malchina. Mentzel 
z Laubau. W'ierig z Królewca. Siering z Berlina. Marien
berg z Wrocławia. Sheffling z Strassburga. Briske z 
Berlina.

GRAEEEgo HOTEL BELLEVUE. Wagner z Kalwu. Illmann 
z Berlina. Tolks z Oenadenfeldu. Leisser z Wieseck. 
Bernstein z Berlina. Leubuscher z Saatz. Mainzer z Mo- 
guncyi. Maier, Hoffmann i Printz z Berlina. Neumann z 
Magdeburga.

83 176 77 84 85 228 322 23 34 51 67 (300) 81 486 87 640 70 
723 40 (1500) 65 76 844 46 (6000) 62 69 74 (550) 77 931. 9318 
100 2 90 (300) 317 65 75 623 41 50 56 (1500) 62 70 (300) 715 
99 985 (300).

10063 68 135 56 (300) 226 98 316 (300) 490 91 580 605 42 
49 (1500) 58 69 75 (550- 92 752 53 810 9.2 54 62. 11096 118 
238 90 336 37 40 438 61 85 514 59 796 852 (300). 12005 15 
(300) 22 55 153 54 69 228 81 339 75 448 95 (300) 524 (300) 29 
(300) 50 743 (550) 851 73 970 76 15019 214 50 67 340 (1500)
79 85 92 418 20 54 77 542 49 86 636 78 |600<] 741 60 808 85 
906 27 39 41 42 (550) 46 11 45 233 58 361 28 84 443 83 (550)
99 543 99 607 50 75 748 (300i 80 891 908 21 33 15120 201
89 96 362 458 509 36 f3 (300) 50 86 769 (550) 8)2 81 934 62 
66. 16)02 25 49 53 (300) 74 (1 00) 108 (1500) 61 73 211 (550)
28 7¿ 358 415 (3000) 83 525 66 99 (310 654 (30.7) 715 801 5 32
83 987. 17069 75 87 1( 8 71 97 229 72 93 (300) 325 90 438 71 
528 82 (550) 95 605 24 45 46 56 77 84 897 (300) 945. 1S013 
14 20 (300) 90 166 78 89 (300) 259 98 367 (300) 98 412 25 528 
53 616 730 58 71 87 93 853 915 (300) 30 51 57 64. 19009 168 
98 (300) 240 58 304 18 55 62 573 99 636 76 80 715 (1500) 73 96 
800 96 97 900.

20277 88 377 456 59 567 87 97 600 46 98 786 92 (550) 
806 17 33 47 97 973 93. 21016 55 109 11 (3000) 35 58 96 (300) 
202 5 47 337 70 76 82 443 62 87 512 89 696 756 (1500) 99 873
84 92 951 66. 22069 159 94 205 382 429 35 45 83 97 668 95 
603 48 53 54 90 701 39 59 77 812 38 41 75 81 (300) 97 942. 
25003 56 94 116 32 57 78 216 <3001 60 86 (550) 313 74 416 29 
72 93 586 620 46 85 737 878 86 (1500) 929 38 43 70 83 24032 
66 146 (30 ) 96 208 (300) 63 6)6 24 705 801 88 (3000). 25072 
83 129 (300) 42 56 [30000] 69 9 238 341 71 76 (550) 99 426 
608 10 35 703 (550) 72 828 39 (550) 975. 26105 61 147 50 59
85 90 212 57 92 423 631 733 79 99 801 27 61 931 (300). 27145
90 202 (3000) 21 439 76 520 94 647 60 75 (550) 87 92 813 26 
79 985 96. 2S056 106 71 257 76 82 362 403 29 51 596 677 
(300) 708 (300) 811 13 31 59 79 986 (300) 94 (300). 29023 53 
101 84 229 309 22 30 54 (300) 79 (3000) 414 74 597 608 9 701 
31 (3000) 36 71 827 82 911 80.

30-29 38 40 42 128 [300] 211 316 88 413 32 [1500] 58 
65 [1500] 72 92 [550] 522 72 634 44 96 716 34 76 845 96 951 
3200S [6000] 62 [300] 133 98 262 65 89 345 [3000] 61 92 414 
27 32 69 547 [300] 79 681 706 14 51 [3000]. 32138 233 8 ! 95 
316 [3000] 420 501 4 46 616 42 93 700 54 94 811 16 26 99 
[3301 908 15 [1500] 33. 33001 43 91 241 73 319 69 85 457 515 
50 752 829 938 59 77. 34012 76 139 52 88 223 56 75 [300] 
324 49 52 91 549 651 96 [550] 731 40 59 93 97 903 16 [550] 33 
82. 35022 [550] 145 92 |300] 206 19 25 345 50 55 86 98 593 
[1500] 629 42 73 76 79 749 [550] 837 55 932 64 36)05 66 87 
143 220 [300] 346 52 448 75 543 712 52 58 60 62 821 25 41 
912 [3001 37. 37011 2) 30 35 43 177 239 354 415 [550] 59 91 
502 26 75 654 729 [550J 34 86 [300] 91 902 12 33 [550] 85. 
33101 42 99 250 [3000] 59 [300] 321 25 66 [300] 536 90 675 86 
704 42 872 [1500] 76 [300] 945 3 9037 [1500] 96 246 47 51 74
91 93 415 34 81 90 545 50 644 734 81 830 980.

40005 46 124 41 68 315 26 41 53 404 25 48 71 82 543 70
652 [3000] 742 74 813 18 986. 47008 [30' 0J 86 [3000] 140 98 
267 98 309 17 22 56 77 415 42 [3000] 83 529 704 9 13 39 63 
927 [550] 86. 42043 [30001 79 [550] 132 208 14 [300] 42 48 
[55h] 94 347 413 98 504 9 56 69 629 703 82 91 935 92 [3000J, 
43031 170 74 227 366 401 21 [1500] 33 44 63 509 36 80 640 
47 [300] 48 708 819 [15000] 68 931 59 97. 44096 100 11 67 91 
240 95 345 [1500] 64 410 72 501 6 91 98 641 43 758 989 94. 
45073 234 94 382 409 [300] 60 510 [550] 648 [1500] 84 773 86 
802 58 942 83 94. 46006 [300] 13 60 64 90 113 36 91 210 14 
15 [3000] 47 49 83 [300] 343 79 [550] 91 528 44 [1500] 95 649 
68 705 13 22 37 79 908 [550] 79. 47003 124 257 319 49 54 
428 54 554 [30'’0] 57 79 639 54 707 45 92 823 913. 46000 53 
108 [300] 53 354 432 81 532 618 20 35 97 719 [550] 97 893 
[550] 925. 49076 91 97 380 432 64 [309] 80 528 630 68 81 702 
[1500] 85 94 [1500] 979

A0037 45 111 39 74 222 91 458 [550] 59 536 648 90 738
50 934 57 95 54087 [550] 88 139 76 96 [300] 222 53 61 312 
37 414 95 542 52 [6000J 94 97 603 92 731 48 [300] 97 800 27 
[3001 41 48 961. 52034 74 125 [3001 204 [1500] 22 92 315 34 
[300] 86 [300] 614 92 743 61 [300] 847 85 956 60 [3000]. 55003 
47 95 123 52 75 453 65 71 98 580 88 625 36 [3001 752 66 86 817 
[300] 29 977 5 4000 34 58 63 [300] 91 106 10 371 86 417 69 
502 99 630 46 [300] 48 61 63 69 1550] 97 714 21 [300J 66 826
44 9)9. 55101 69 233 317 4 7 57 84 [550] 429 54 62 575 77 632 
759 77 95 859 74 961 [1500] 56027 [300] 43 51 72 144 45 
|3'ł0] 62 251 54 58 64 [550] 70 [300] 304 9 55 89 91 532 60 
693 701 22 79 [300] 815 64 945 80. 57040 54 58 143 57 215
45 352 408 12 16 60 525 [550] 63 644 56 95 738 98 876 88 
[750.0] 974 5S003 44 [3000] 160 272 320 51 52 [1500] 67 409 
45 507 21 25 34 74 [300] 75 633 794 821 61 926 37 [3000] 94 
59008 24 63 81 115 75 87 233 [30(0] 304 76 435 507 13 [550] 
68 78 676 90 95 716 [3000] 86 93 [550] 96 [300] 865 91 944 
,1500],

60000 44 45 66 72 76 84 93 147 83 201 9 [300] 48 87 
32) 70 407 67 84 501 5 [30-u] 648 81 [300] 703 25 [1500] 51 61 
61033 44 87 125 84 228 445 535 51 78 619 713 16 31 47 70 
826 [300C] 42 939 41 [60M)] 55. 62018 8) 244 379 411 48 |3;0] 
518 63 68 619 728 49 847 70 [3 00] 98 911 66 [550]. 65U6
76 116 21 43 [3000] 89 [550] 225 36 40 72 319 55 98 438 52 
605 18 845 58 62 75 919 91 64009 87 107 91 317 97 [300] 
571 656 75 730 70 76 835 922 96 1550]. 65-12 116 23 241 59
96 362 [3000] 78 447 48 76 521 76 85 96 609 [550] 725 830 48
51 96 [550] 97 [550] 948 11500] 88. 66073 94 177 239 82 90 
3 0 28 50 82 451 55S [300] 67 150) 745 815 80 89 96 942. 
67045 93 184 91 203 [300] 365 80 419 23 47 62 76 532 33 67
77 618 76S 858 65 [3)0] 80 971 93 [3:0]. 6«041 52 68 189 222 
43 60 [550] 89 314 21 482 98 627 41 705 [550] 7 [550] 40 845 
56 95 968 6.9)75 197 241 74 1550] 46ri 82 90 533 43 604 [3001 
27 42 [3000] 56 [30 •[ 68 71 774 810 21 66 84 1550] 93.

70154 91 221 325 99 402 68 520 63 607 76 84 68 743 
[650] 6l 806 80 997. 77-13 25 30 114 212 52 97 323 34 440 
(60(0[ 89 90 97 6)0 4 [550] 15 29 46 55 77 732 63 826 925 62 
72035 176 218 368 73 [300] 99 410 35 48 576 82 700 1 37 62. 
73022 39 [3Ü0] 122 30 55 210 91 311 60 63 419 537 604 75 
706 35 43 65 975. 74022 3 7 5 r 56 59 69 78 101 2C6 39 51 63 
82 86 [550] 309 83 418 [300] 60 [300] 522 32 [1500] 62 Gil 
59 65 [3001 73 756 [300] 61 67 89 9 i 806 31 937 42. 75097 
129 40 269 408 83 84 [300] 88 514 38 95 603 [300] 99 707 66 
864 9u5 39 75 96. 76)25 [550] 90 [300 )] 106 [550] 28 74 297 
99 [550] 307 62 418 44 58 542 678 82 723 71 8 2 6 [3000]-93 
,300] 930 51 91. 77 61 128 76 86 228 46 441 45 [300] 47 [3 0]
97 566 69 83 692 748 57 8)6 21 44 66 902 [300] 63 7 - 80 97 
[550] 75091 147 211 65 382 [1500] 89 468 96 565 611 37 723 
51 92 8U7 908 79021 33 [3000] 48 56 357 405 [1500] 51 74 
520 31 652 54 714 29 72 953 70 90.

8075 (300) 78 96 (550) 111 45 54 (550! 312 45 84 450 55 
567 604 22 51 75 80743 55 64 800 4 25 (1500) 54 84 907 34 96 
«1070 109 27 40 51 2 6 7 57 301 20 83 86 425 49 50 507 51 
732 828 49 63 992. «2006 23 26 31 144 62 235 76 90 348 77 
85 (3000) 403 63 77 549 76 (3000) 98 608 731 37 810 28 944 86 
94 ,1 .00). 83H7 (550) 31 445 (lóoO) 515 92 603 54 57 79 7l6 
19 (300) 838 (300) 89 941 78. «4)03 54 130(550) 45 65 339 419 
35 99 (300) 568 69 671 (300) 775 851 64 924 85 »8 (30 -). «5-109 
85 147 57 73 279 (550) 329 (30-i| 97 400 553 99 629 73 75 8 4 
24 61 63 91 951 (300) 53 82. «6003 38 141 321 36 414 52 524 
(3000) 52 73 79 80 94 768 92 (300) 855 945 53 54 (1500) 81. 
«7018 (1500) 39 80 (550) 133 45 251 68 71 (550) 444 49 518 26
68 69 (1500) 617 (30 0) 793 843 900 (300) 50 70. ««038 145
69 84 246 73 9t (550) 321 73 401 59 78 560 629 47 50 724 819 
907 49 94 «9080 116 17 31 208 (300) 15 39 (3000) 56 377 93 
459 87 611 72 640 715 27 904 (3000) 10 13 25 80 (1500) 81 86 
(300) 92.

90027 76 263 98 (300) 342 (1500) 82 439 514 (1500) 16 36 
40 49 90 635 39 98 739 (550) 819 46 61 92 (300) 96 968 99 (300), 
94064 84 94 101 97 (300) 206 31 34 42 49 52 66 71 310 17 87 
430 40 47 (550) 573 834 929. 92154 213 16 75 333 66 67 (3000) 
76 83 436 565 82 614 795 830 (300l 73 920 21. 95119 26 238 
(300) 54 385 485 526 48 56 657 72 (300) 81 (3000) 910 17 24 49 
84. 94018 20 100 28 45 (1500) 67 82 210 23 35 46 306 96 431 
535 67 (3000) 95 679 761 98 940 87.

(Sprawozdanie urzędowe.)
Okowita: Cena wypowiedzialna 34.70 marek. Na luty 

34.70—.— płacono, na marzec 35.40 płao., na kwiecień-maj 
36.3)—.— pf., na czerwiec 37.40—.— pł,, na lipie; 33.00-—,— 
plac., na sierpień 38.60—.— ple,, na wrzesień 39—. - pla"-., 
na lażdze-mE .— ł.

Wypowiedziano: 10,000 litrów.
Okowita w miejscu (baz beczki) 34.20 ra
(W.) Poznań, 4 lutego. — Ciny mąki. Pszenna 

nr -0 11.75-12 00, nr. 0 10 25 10,75 marek, rżana nr. 0 i 1 
9—9.25 mr. po 50 kilom.

(Sprawozdanie giełdowe.) - Poznań 4 lutego. 
4% nowe li-ty zastawne poznańskie 101.60. 4% nawę listy 
rentowe poz ańskie 102.50. 5V„ powiatowe obligacye 102.00. 
4r/i7o fowiatowe obligacye 10210 szlązkie listy zasta
wne —.—. 4% sBązkie listy rentowe 102.50. Kwileni i, Poto 
ck- i syf auk rolniczy) —.—. Poznańskie akcyjne stowa- 
rz 8 cnie spiyto e 80,50. Pozneński bank prowincyonalny 119 CO 
41/s‘,/o pruska pożyozka u konsolidowana 105.90. premio
wana różyczka z .885 reku —. 3«/,% obligi długa państwa 
99.80 Klu ztorsk.j - poznański j kolei żelaznó —, K-ujz-
borsk o - poznańskiój kolei żelaz ej 5 pet. akc. zsk.------. Sta-
rogard/ko-pcziisń-siśj ko’ei żelsznćj 103 00. Wt rszawsko wi •- 
deiBl-.iej kolei żelaznśj 234.00. Austryaekie noty bankowe 
161.00. Austryaoka reuta srebrna 68.00. Węgerska renta złota 
10125 Polskie listo likwidacyj e 56.75. Listy zattawLe Kró
lestwa Polski go Ul emisyi 61.75. Rosyjskie noty bankowe 
200 00 m.rek,

Giełda bydgoska, 3 lutego.
(Sprawozdanie izby h o n d 1 c t. ó j.

Geny par 1000 kilo.)
Pszenica: trz. s;ę, wysoko-pstra i szklist», piękny 142-145 

arek, jasno-pstra średni gatunek 138-141 marek, pośledni 
gatunek 132-137 mar.

Zyto - b im., piękny gatunek 118-120 marek, pośledni 
gatunek 115-117 marek.

J ęo zmień: nominalnie, piękny 122—126 mr., pośledni 
gistuc.ek 115—120 marek.

Owies- według gat., loco 120 -126 marek, pośledni gat. 
— marek.

U r e c h nom , dc gotowania 140 145 marek, na passę 120 
do 125 marek.

Oko i t«■ —, per 100 litr, a 100®/„ 35.— mr.
"b: ; rubli: 198.75 mr.

Wypowiedziano — 
■ nar., rzepik zimowy

PRZEMYSŁ, iANDEL I 6ÖSP0DARSTW0.

L O T E R Y A.
Perlin, 2 lutego.

.... Przy dalszóm dziś ciągnieniu IV klasy 173 król, pru-
lu-l ‘«teryi klasowéj padły nasilające wygrane:

(Numera, przy których nie jest podana w nawiasie wy-
S ana, wygrywają, 210 marek.)

175 82 244 65 94 386 40J 566 600 11 88 714 19 50 851
raoA 1013 t02 15 33 34 237 54 68 343 98 406 60 (300) 555 
9io ,n78 97 623 723 (300) 63 810 65 (3000) 971 75. 2100 88

330 60 442 98 518 58 84 644 714 66 812 43 905 15 (1500). 
lfi ,J300) TB 219 345 405 (300) 9 19 522 29 C23 788 803 (300) 
«J7.28 28 905 31 91. 4063 (550) 80 91 116 (300) 79 215 68 
Z „36 50 82 612 17 79 755 (309) 877 85 902. 5082 124 96 

7c oL„217 87 (300) 336 64 97 402 23 (3000) 641 765 68 (1500) 
828 32 924 64 6040 102 78 248 (3000) 311 76 (1500) 413

11J ot 616 87 89 757 68 818. 7032 58 87 99 163 334 (550) 95 
14 n6 636 64 70 81 728 77 853 946 (300) 61 95. «004 21 50

WIADOMOŚCI GIEŁDOWE,

Giełda wrooławuka, 3 lutego.
(Urzędowe sprawozdanie giełdowe.) 

Nasienie koniczyny: czerwone (za 50 kilo) niezm., 
poślednie 33 35 marek, średnie 36—38, piękne 39 44, bardzo 
piękne 45-50 marek.

Nasienie koniczyny: białe (za 50 kilog.) spok., 
poślednie 30—36, średnie 37—44, piękne 45—55, bardzo piękne 
55 —66 marek.

Zyto (per 10C0 kilogr.) słabiej. — Wypowiedz. — entr. 
Cena wypowiedzialna —.— marek. — Na luty 126.— żąd., 
na luty-marzec —.— żąd., —. — ofiar, i żądano, na marzec- 
kwiecień — ofiar., — żąd., na kwiecień-maj 131 50 płac żd — 
ofr. na maj-czerwiec 134.00 żąd., na ozerwiec-lipiec 136.00 
żądano, La lipiec-sierpień — płac., — ofiarow, na wrzesień- 
paidz;ern k 140 żąd.

Pszenica per 1000 kilcgrm. Wypowiedz. - centnar 
N ten miesiąc — żąd.

Owies. Wypowiedziano — oeut. Cena wypow. — mr 
Na ten miesiąc 130.— żąd., na luty —.— żądano, —ofiar., 
na kwiecień-maj 131 żąd., —.— rfiarowano, na maj-czerwico 
133.— żąd., —.— pł, na czerw eo-lipieo 134.00 żąd., —.— pł., 
na 1 piec-sierpiń —.— płao.

Olej rzepiowy: b. int. Wypowiedziano—ctr. Cena 
wypowiedzialna —. Loco wedle gatunku —, na luty 45 żąd., 
na styczeń-luty .- żąd., na luty-msrzec — żąd. na marzec- 
kw ecień — żąd., na kwiecień-maj 45.00 żąd.

Okowita: słibiej. Wypowiedziano 10.000 litrów. Cena 
wypowiedz. —.— płac. Na luty 35 00 ofiarowano —.— żądano, 
na luty-marzec 35.00 ofia\, —.— żądano, na marzec-kwiecień 
ca kwiecień-m?„j 36.80—.— żąd. ofiar, — pł., na maj-czerwice 
37.30-—— i f.— żąda-o, na czerwiec-lipiec 38.30 plac, żądano, 
na lipiec-si rpień 39.30 żąd of, na sisrpień-wrzesień 40 żd.,

.— ifiirsw.
.; r y ••• i. t:.- •• : : - a w o z •’ z r. i e ? i e ł d o w e.-

K , c ; v 5 z e p i o w «•: sgok., per 50 kilogrm. 5 80—6.10 
ibcc 5.6 —5.81 ;ae., na luty —. mr.

Kuchy 1 ł i s u s niezm., por 5C kibgr’-,, szląskie 9.10— 
1.31 siarek, obce 8.10 8.80 m.

Łabie: t-zyma się, per 
8.50-9.20 siarek, niebo • ki 7.20—8.00—8.40 nsrek.

Wyit tr. się w csn e, par 500 kiiogr. 12.00

Koniczyna: słaby ob ó", czerwona łez zo, per 
50 kilo 35 39 42 46 m., białe spok., per 50 kilogramów 
35- 45—50 -60 mri Szwedzka koniczyna spokojnie 
cer 50 kiiogr 4) 47—55 mr.

Tymotka: trz. się, — per 50 kilogram. 19.00-21.00 — 
22.50 merek.

Ceny ustanowione przez miejską deputaeyą targową.

Giełda poznańska, 4 lu-ego
(W.) Poznań, 4 lutego. — (— Sprawozdanie 

giełdowe. —1
Stan powietrza odwilż
Żyto bez handlu.
Cena wyoowiedzUlaa —— mrk Wypowiedziano — ctr 

Na lu*y 119 00 mrk. ofiar., na luty marzec 119— mrk. ofi r 
na kwroei-mej —ofiarowaio, na maj czerniec —.— ofia- 
rowan .

Oko *its spok.
Ce a wypowiedzialna —.— nr Wypowiedz. —. - litrów 

na luty ?4.7C—- płicono, na' msrzee 35 30 .— płacono, na
kwiecień 36 00--.— płaomo, na kwiecień-maj 36 39-.- pl c., 
na mij 36.70--.— płacono, na czerwiec 37 40—.— płacono, 
na lipiec 38.10—.— płaco: o, na sierpień 38,70—.— płacono, 
na wrzesień 39 10--.— plac.

O k o w i t « w miejscu (bez beczki) 34.30- —.— ofiar

Mąka riaaą: lir. 0 i 1 per 130 kiij incl. z miechem
atsle. Wypowiedziano----- centr. Cena wypowiedzialna —.—
mr. płc., ca ten miesiąc i na luty-marzec 1810 18 2) płaceno, 
na marzec-kwieoień —marek, na kwiecień-maj 18.20-18.25 
pła ono, na maj-czerwiec —,— płacono, na czerwiec-lipiec 
18 15 18 5'J p". . a lipiec-sierpień — płacono, na sierpień-wrze- 
sień —. - pł.

lląka kartifiana per 100 kile brutto z miechem. Terminy
spok. -lypccielz.----- centr. Cena wypow.-------Loco —
płaco-o — ofi~.ro »ano, na ten miesiąc 15.50 marek, — żd., 
ua luty-marzeo 15 50 m., na marzec-kwiecień — płc., na kwie
cień-maj 15.80 marek, na maj-czerwiec —.— marek, na czer
wiec-lipiec —.— marek, na lipiec-sierpień — marek, na wrze
sień aźdz. 16.50 marek.

Mączka kartoflana sucha psr 100 kilo brutto z miechem. 
Termina spok. Wypowiedz ano — cent. Ceia wypowiedzialna
— — mrk. Looo----- marek ofiarow., na ten miesiąc
15.50 marek, na luty-marzec 15.50 marek, ns marzec-kwie
cień —.— żądano, na kwiecień-maj 15.89 mrk., na maj czer
wiec —.— marek, na czerwiec-lipiec —.— marek, na lipieo- 
sierpisń —.— mr., na wrzesień-piźdz. 15.50 mr.

Mączka kartoflana wilgotna par 100 Bilo brutto z miechem.
Termina----- . Wypowiedziano—.— centnar. Loco —.— piaos
na tan miesiąc —.— mrk. ofiar., na luty-marzec —.— mrk. 
ofiarowano.

N a sio n s olejne: per 100 kiiogr.
Cena wypo-sielz. — mr., rzap firnowy —.- 
—‘rzepik latowy — marek.

'•lej rzepiowy: p>r 100 kilłgr. z bsczką. Termina 
spokcj. Wypowiedziano — oent. Cena wypowiedzialna —.— 
marek. Loco z beczką —.— marek, bez beczki —. — marek, 
ia ten miesiąc i na luty-marzec —.— marek płac., na 

mar ec-kwi eień —.— vło., kwiecień-maj 44 —.— mr., na maj- 
czerwiec 44.03 — marek, na czerwiec-lipiec —-— płacono, na
lipiec-sierpień----- m. płac., na wrzesie i-październik 45 9—.—
m rek

Olśj lniany per 100 kilogramów, looo----- m. Do
stawy —.— m.

Olej skalny: (Safiu. Standard wbite) per 109 kilo a 
beczką w psrtysoh o 100 ctr. Termina b. iat. — Wypow. — 
otr. Cena wypow. — mrk. Loco —.— płacono. Na ten miesiąc
— •— n>r., na luty-marzec —.— marek, na marzeo-kwieoień
— płac., na kwiecień-maj marek, na maj-ozerwice — płac.:

O » o a i ta: per itW litr, a 10O«/o — lO.OOOo/t,. — Termin«
słab.— Wypowiedziano----- litrów. Cena wypowiedzialna
Looo z beczką —marer, na tan mieniąc 37.3-37.1 płacono, 
na luty-marzec 37,3 37.1—.— płacono, na marzec-kwiecień
-----płuc., na kwiecień-maj 33-37.6-37.7-—.-— pł„ na maj-
czerwiec 38.3 38.0— pł., na czerwieo-lipiec 39.1-38.7 38 08 płc., 
na lipiec-sierpień 40-39.6-35.8 pł., sierpień-wrzesień 40 6-49.04 
płaoono, na wrzesi.-ń-październik —.— płacono, na paździeraik- 
listopad — pł.

Okowita per 100 litrów & 100 pot — 10,000 pot. bez be
czki 36.05—.— płacono.

Mąka pszenna nr 00 21.75-20.00, nr. 0 20.00 -19 0) 
nr. 0 i 1 —.— mrk, rżana nr. 0 19.75—18.75, nr. 0 i 1 18.25 
17.00 per 109 kilogram, brutto z miechem. Za pi jkny towar 
płacono nad notowania.

JHagdeburg, 3 lutego. (Ceny cukru.) 
Cukier surowy, podstaw. 96 proo. 23,70 m.

n , rend. 88 proo. 22.30 m.
Drugi produkt rend. 75 proo. 20.20 m.

Usposobienie: trz się.
Mielona rafinada (wł. beczki) . . 28.25 m. 
Miel, oukier pośledni 1 (wł. oeczki) 26.50 m.

Usposobienie: b. spok.

Kursa telegraficzne.
SZCZECIN, 4 lutego 1885.
Kurs z dnia 4 3

Pszenica b. zm. 
na kwiecień-maj 153 _

155 —

152 -

160 kilo żółty 7.60 do

12.50-13

ir o V 00 . i ł o g r a i» O w
dr bry towar średni towar pc ii, fcowSr 1
' ■) ■ naiuiż. •«aj w. najuii. najn i, I
cena cena cena cena cena ce •ä 1

A At A s 4 1
M2.:nłca Dliii.-» ,5 Oj 4 |3 80 ‘.<f 6j ¡3 30 rz 90 I

Jsz-'nica żółtu 14 80 14 40 13 40 13 20 12 80 12 60
Żyto.................... 13 i 0 12 80 12 50 12 20 12 00 11 60
Jęi z uień . . , i 3 90 13 4) 12 30 11 90 11 50 11 10
Oł.8 . . , 13 10 13 10 12 80 12 60 12 50 11 90

L h 16 50 15 50 15 14 13 12 —
Notowania komisyi mianowanej przez izbę handlową

Zs 100 kiiogr. piękn
Ag-

y tow.
A

Sredn i tow. pośled . towar
A

rv-ep.........................
Rzepik zimowy 
fUepik lstowy . .
Rydz . .
Siemię lniane . .
Sn mię iionopna. .

20
19
22
21
25
17

50
50

19
18
20
19
23
16

5o
80
50

5ł

1»
18
19
18
20
16

40
20

50

Berlin, 3 lutego.
r > ę i i w e s ¡ r . - ezdanie giełdy berliński« 

i’g zenie»: per :000 k logram. L-coo be« int. Terminu
t:z. się. — cwiedziano — cent. Cena wypowiedzialna — 
mark i.coc 38 -162 wedle gatunku, żółta do przesyłki 148.0 
marek, d br ; i pi kną żółta meklenburgska i pomors .a
------marek z kolei i z Spichrza płacono, ua tsn miesiąc—
m. luty mi r.:ec płac., na marzec kwiecień — płc., kwie
cień-maj 150^-151.0 pła xno, na maj-czerwi«e 153 0-153.05 — ,— 
pła ono, na cz rwiec-lipieo 155 5-156.00 płacono, na lipiec- 
sierpień 158-157 75-158.25 płc., na sierpiefi-wrzesień — płac., 
ua wr.-esień pi-.źd-.ii ru.k 1615-161.75 ,1 na piźd iernik-liatoped 
—.— płacono.

Syto; p^r 1060 kilogramo v. L-co trz. się. Teim w k.
ttaléj v'fyi owiedz.----- centnr. Cena wypowiedz. . marek
Gocu 124 36 marek wedle gatunku, gatunek do przesyłki
132.0 mrk., krajowe śred ie 131, dobre 131.5 132.05, piękne -- 
z koleś płacono, bardzo i cśledni -. - — z kolai płc., ros. —
dobry--------- mik piękny —.— marek, średni - marek
; olei płeco io, bardzo piękny gatunek —.— marek z kolei

ac. na t u m esiąc —.— nom. na luty-marzec------płao.,
marzec-kwiecień —.— płac., na kwieoień-maj 133,25-134.0 —.— 
;>f£cono, ns mąj-cz6rwiej 134.25 135.00—.— płacono, na cz-r- 
r-iso-bp ec 135.10 136—. - plasouj, na lipiec-sierpioń —.— 
płacono, ra sierpień wrzesień —.— płacono, na wrzesień-, aź- 
d iernik 139-139 5 płacono.

J ę e m i c ń: loco s ck Ber iOOO kilogramów wse 
i insi; 08-175 m. wedle gatunku, na paszę —.— płacono

Owies: per I0C0 kitogrem , loco spok. — Termina bs. 
zm any — Wypowiedziano —.— centn. Cena wypowiedzialna 

ci. Loco 123—162 wedle gatunku, gatunek do przesy-’s'
125.0 n 8r'k pomorski średni-------płacono, dobry 132- 35,
piękny 144 145 z ko ei pic, b. pięk y------ złe., szląski średni
------ dobry-------- , na.jpię' rnejszy------ z kol.) pía o o, pruski
lobry 143 145, piękny — z kolei p-aeono, rosyjski — ,
ś~-id i —, wy oko-piękny re Snichrza piso, na t< n miesiąc 
-,— mr., na luty-marzec —.— mr. nom . na knieoień-maj
l!5.50 125 75------llsc. na maj czer -ieo 127.5—.— noaia,
ca czerwiec-i pies —.— nominalni*, na lipiec-sierpień .—
nemin.

Kuknradza; per 1909 kilo, «oro trz.się. Termin» —
Wypcwtodziaco----- ctr. Cena wyppwiedsss Ina —.— mrrek.
x>{» 1 i 6 128 marek wedle gatunku, na ten r.- lesiąc — - nom.,

na luty-marzei------m. żądsno, n» kwiecień-maj------.— ż.d
amerykańska płynąca----- , z gruntu — pło

Groch: per IG) kiiogr. no gotowamt 60-200 e-arek 
cs psszę 1 z8-135 marek wedle gatnnka.

na maj-ezerwiec 155 — 154 50 
Zyto stale
na.....................
na kwiecień-maj 132 — 130 50 
na maj-czerwiec 132 50 131 — 
Olój rzep. b. zm. 
na kwieoień-maj 43 50 43 50 
ua wrześ.-paźdz. 45 50 45 50 

BERLIN, 4 lutego 1885.
Kurs z dnia 

Pszenica chw. 
na kwieoień-maj 
na wrześ.-paźdz.
Żyto chw.) 
na kwiecień-maj 
na maj-czerw. 
na wrześ.-paźdz.
Olój rzep. spok. 
na kwiecień-maj 
na wrześ.-paźdz.
Okowita spok. 
w miejscu. . . . 
na luty-marzec 
na kwieoień-maj 
na maj-czerwiec 
na czerw.-lipiec 
na lipiec-sierpień 
na sierpień-wrześ.
Owies
na kwiecień-maj 
Wypowiedziano: 
żyta — węepli 
okowity 10900 I.

Kurs z dnia 
Okowita b. zm. 
w miejscu . . . . 
na kwiecień-maj 
na czerw, lipiec 
na lipieo-sierpień 
Rzepik
ua........................
Olój skalny 
w miejsou . . , .

35 50
37 -
38 40
39 10

12

35 70
37 10
38 50
39 30

12 —

151 — 151 —
161 50 161 50

134 25 133 75
135 - 134 75
139 25 138 75

43 80 43 90
45 80 45 80

36 30 36 50
37 lo 37 10
37 70 37 70
38 10 33 -
38 90 38 90
39 80 39 8
40 50 40 50

126 — 125 75

Kurs z dnia
Pożyczka 4%. . 
Pozn. 4% lis. zas 

„ 3 lis. zas.
„ listy rent. 

Austr. banknoty 
Austr. renta srebr 
Ros. banknoty . 
Ros. poż. ang.1871 
Ros.ziem. list, zas 
Pols. list. zast. 5®/0 
Polsk. listy likw. 
Węg.4°/Orenta zlot 
Aust. akoye kred. 
Austr. franc. kolój 
Lombardy ....

Usposób, giełdy
stale.

4 1
105 10 105 —
101 90 101 60
98 90 93 50

102 90 102 80
161 50 161 40
68 _ 67 90

199 80 199 75
98 10 98 —
95 25 95 —
62 — 61 80
56 10 56 10
81 90 82 —

497 - 198 —
429 — 126 —
216 - 116 —

KORESPONDENCYA REDAKCYI DZIENNIKA POZN.

Panu Zaw. Pani » Wągrowieckiego. 
Panom z Odolanowskiego, z Kujaw, z Śremu, 
z Sredzkiego, z Gnieźnieńskiego i t. d. Pisma 
wasze otrzymaliśmy, ogłaszać ich w tćj formie jak na
desłane z powodów łatwych do zrozumienia, nie możemy. 
Wykreślenia zaś psułyby ich całość i wartość. Zawsze 
są to pocieszające objawy, są one dla nas drogocennemi 
wskazówkami, prosimy zatem o więcej.

(Nadesłano.)
„Alkohol przeciw suchotom płuc“. W pożywieniu 

chorych, cierpiących chronicznie na płuca, zyskuje alkohol 
z dniem każdym coraz więcój wzięcia. Podług spostrzeżeń wy
bitnych lekarzy nie ma lekarstwa tego rodzaju, któreby dogo- 
dniój było podawać choremu jak we formie likierów aromaty
cznych, między temi zaś najlepszym jest preparat Augusta 
Widtfelda w Akwizgranie wyrabiany tj. „Magenbehagen“-, jest 
on smaczny, a przytśm wzmacnia apetyt, nadto zaś z powodu 
swych części składowych z rozwagą połączonych, ma jeszcze 
tę zalętę, że chory po zażyciu go nie ma skłonności do kaszle
nia albo do plucia krwią, jak to się dzieje po zażyciu innych 
alkoholicznych lekarstw.

Składy likworn tego stołowego znajdują się u Braei Mie- 
the, przy ulicy Wilhelmowskiój w Poznaniu i we wszystkich 
znaczniejszych firmach delikatesów. Cena za pół butelki 2,50 
mr., za całą 4 marki 50 fenygów. (128)

Haute -N ouveaute
„Violetta.“

Papierosy Nr. 355 z tytuniu smyrneńskiego wyrabiane wy
sokiego gatunku i aromatu poleca po, 2 mr. 5o fen, za 100 sztuk

Fabryka firma Ił. Weller w Dreźnie. 
Najnowszy gatunek papierosów 

„FANFAÜI“
z munsztukami i bez munsztuków po cenie 2 marki za 100 
sztuk poleca fabryka JB. WeUer w J>reznie, założona 
w 1864 roku. (6551)

oo



Dnia 
opatrzona śś.

3 lutego o godz. 5 po południu zasnęła nagle w Bogu, 
Sakramentami nasza najukochańsza matka i babka

Prakseda z Weichmanów
ROBIŃSKA

w 61 roku życia, o czóm donoszą w smutku pogrążone (870)

Krotoszyn. dzieci i WIHllil.
Eksportacya i pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 6go bm. 

o godz. 10.

J uhileuszowe
Walne Zebranie

Towarzystwa h wspieraniu
urzędników gospodarczych 

W. lis. Poznańskiego 
odbędzie się w niedzielę duła 
28 lutego 1886 r. o go
dzinie 12 w południe w 
hotelu francuzkim a nie jak pier 
wotnie było ogłoszone, w ponie
działek 1 marca,) a to z powodu 
kolizyi z Walnem zebraniem w 
Schwedt, na które wielu, miano
wicie członków honorowych, się 
wybiera. Przed zebraniem o 
godzinie 10-tćj odbędzie się nabo
żeństwo w kościele św. Marcina 
na intencyą Tow. (861
Przewodniczący w zarządzie głó

wnym
Leon Karłowski

Stowarzyszenie 
ceglarzy fachowych.

Sekcya II Poznań,
I. Siedziba sekcyl: Poznań.

II. Członkowie zarządu:
1. pan Franciszek Negendank, Poznań, przewodniczący, zastępca

pan J Freudenreich jun. Poznań,
2. pan Ed. Ephraim. Poznań, zastępca pan W. Gutsche, Rataje.
3. pan R. Reymer, Poznań, zastępca pan H. Robiński, Krotoszyn
4. pan A. Herzfeld, Grodzisk, sekretarz, zastępca p. M. Gło

wiński, Oborniki, (864
5. pan E. Verch, Bydgoszcz, zastępca sekretarza, zastępca Frań

ciszek Peterson, Bydgoszcz.
Poznań, dnia 1 lutego 1886.

Franciszek Negendank.

INI
na budowę

Tumu koloriskiego.
Losowanie dn. 25 i 26 lutego. 

Główua wygr. pieniężna II. 75.000, 
30.000 i 15.000 itd. najniższa wy
grana jest 60 Mr. (393
Losy oryginalne po 3,25M

(Zamiejscowym wysyła się listy 
za nadesłaniem porto 30 fen.)

poleca i rozsyła

J. Juliusb urger,
Wrocław, Neue - Graupenstr. 2

WALNE ZEBRANIE
Banku ludowego w Szamotułach

odbędzie się
w niedzielę dnia 7 bm. o godzinie 4 po południu w hotelu pana 

Ziółkowskiego.
PORZĄDEK DZIENNY:

1. Sprawozdanie kasowe za rok 1885.
2. Podział zysku.
3. Wybór nowego Zarządu i Rady nadzorczćj.
4. Wnioski.

Szamotuły, dnia 3 lutego 1886. (840
Prezes Rady nadzorczój

B. Kościełski.

AIN-EXPELLE» 
J. kotwicą"

jad Mn Urn frtWła Matm

Walne zebranie
Banka Indowego we Wronkach, zap. spółki

w lokalu Spółki.
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w Europie i Ameryce
wyrabia i spizeduje

Gerard Wacław Nawrocki
(Warszawianin), inżynier i adwokat patentów

Właściciel firmy:

w »i iti iMi:,
Friedrichstrasse Nr. 78 (dom „Germi 

róg Franösische Strasse.
Pierwsze bióro patentów od r. J873 eg

[atenta na wynalazki

Zakład przemysłowy
Wandy Karłowskie

Podgórna ul. Nr. 12,
przyj muje w pracowni swój zamówienia na wyprawy i drobniejsze roi 
z własnego lub powierzonego sobie materyału; — znaczenie bielizny i 
bienie sukien podług najnowszego kroju; — wykonuje wszelkie roi 
spiesznie i po cenach umiarkowycb; — poleca: płótna, stołowa Ii 
liznę, saską. blelefeldzką 1 szląatką, od najtańszy 
do najdroższych; barchany, wallgy, gzertyngł, bo 
Sty, barty, trynitngl, koronki nicinne 1 firanki.

Chustki płócienne, batystowe, z ktrorkowemi brzeg 
fartuchy i kołnierzyki dla dzieci. i

Zakład przemysłowy kształci uczennice teoretycznie i 
ktycznie w kroju bielizny i sukien. Dla niezamożnych, jak dotąd, ni 
jest bezpłatną. — Kurs rozpoczyna się 15 paźdz. a kończy 1 li]

Koszule! Koszule!
Tani zakup ! Ceny niskie!

a
N

•łada
©

6 koszul dziennych z kretonu 
angielskiego §

z cienkiemi płóciennemi gorsami,

6 kołnierzyków, 6 par mankiet
cienkich płóciennych, najnowsze fasony.

2 krawaty francuzkie jedwabne.
6 koszul dziennych w najlepszym gi 
2 krawaty francuzkie jedwabne, 12 kol 
ków i 6 par mankiet cienkich płóci 
najnowsze fasony. Cała wyprawa w 

rowym gatunku tylko marek 40 ra 
6 koszul kolor, z manklei

z prawdziwego Madapolamu franc.

tylko za 30 marek.
6 koszul nocnych w doskonałym gatunku 
6 koszul nocnych z Crettonn angielskiego 
6 par gaci Crettonowych
6 par gaci z dymki aug. elegancko wykonani 
Cienkie i czysto płócienne chustki do nosa 

białe i z kolorowym brzegiem tuzin

1. Mniszewski,
skład płótna i fabryka bie 

PoinaO. Wodna ni. 2.

Poszukują umieszczenia';
zaraz lub od 1 marca

Nauczycielka
nieegz. wysoko muzykalna. (862

Dwie gospodynie
znaj, się na pańsk. kuchni świad. dobre 

Dobra pańska kucharka 
Dwóch ogrodników
znaj, usług., na 60 tal. rocznej

wócli służących
z dlugoletniemi i dobremi śnił, 
imi,
fa Drwęska, Podgórna ul. g.

Pralnia
prawdziwych i zwyczajnych

koronek
białych i czarnych, brąz falarków.
316) M, Śleżanska,

Strzelecka ulica Nr. 28 parter.

30 kop słoimy
żytnśj od maszyny nabyć można 
w Dominium Markowice p.

) Węgierskie. (828

500,000 marek!!
pieniędzy fundacyjnych

(Stiftungsgelder) jest do wypożyczenia 
ua dobra rycerskie, na pierwsze miej
sce, lub bezpośrednio za listami za-

9 stawnemi Poznańsklcmi, aż do 
3/a taksy landszaftowej, za niskie pro 
centa, bez żadnych potrąceń (al pari;

y na czas dłuższy, za pośrednictwem

i Gersona Jareckiego
. w Poznaniu, (441
i przy placu Sspieżyóskim Nr. 8.

Poszukuje się do nabycia
!> pianina
i- dobrze zachowanego. Oferty sub 
a 584 uprasza Haasenstein & Vogler

1 Wilhelmowska ulica 16. (865

1Mopsy
młodej nabywa. — Kto?

_ R. K. 859 w Ekspedycyi
Dziennika Poznańskiego. <859

Wieś Lutynia
• z folw. Rudą,

2000 morgów obszaru, położona 
w powiecie krotoszyńskim, 3 kim. 
od st. kol. Kotlin jest od 1 lipca 
rb. na 12 lat pod bardzo korzy- 
stnemi warunkami do wydzierza-

’ wienia. (819
Warunki dzierz. przejrz. można

■ u p. Ulkowskiego w Wali- 
szewie p. Kotlinem.

Handel drogeryjny
istniejący już dawno w pewnćm 

’ większćm mieście prowineyalnem 
garnizonowem WKs. Poznańskie- 
go jest do sprzedania wraz z nie- 

. ruchomością. Zaliczki około 10 
> tysięcy Mr. Bliż. szczeg. poda p.
‘ Hirsch Toeplitz w Wrocławiu.

(853)

Do umieszczenia 
natychmiast:

| Nauczycielki Pełki, wy
soko muzykalne. — Bona 

. francuzka, w średnim wiekn 
posiadająca dobre polecenia. Bo 

- nj Polki i Niemki. Cloczel- 
nik postępowy, urzędnik 
gospod. i pisarz. (831

Agencya Fontowicza 
Wilhelmowska ulica Nr. 16.

Młoda osoba 
z szlacheckićj familii, z wyższem 
wykształceniem, pragnie przyjąć 
miejsce zaraz, lub od 1 kwietnia 
do towarzystwa młodćj panienki, 
przytćm może z nią czytać i 
mówić po polsku i francuzku.

Oferty przyjmuje Eksp. Dzień 
Pozn. pod Nr. 836.

Dzielne] sirzeäawöi
poszukuje do swego handlu strojów

N. Płaczek,
w Rynku 3 rod R.tuszem. (857

JModnimrlii
zręczne, znajdą stałe zajęcie u (858

ÄT. Placzek’a,
w Rynku Nr. 3, pod Ratuszem.

Służący!!
kawaler, mająey lat 81, znający do
kładnie swój zawód, poszukuje posady 
zaraz. Łaskawe oferty przyjmie Eksp. 
Dzień flozn. pod lit. N. R. Nr. 798

Urzędnik gospod.,
długoletni rządzca znacznych dóbr, 
były kupiec zbożowy, obeznany z go- 
spodarczą i kupiecką buchhalteryą 
i wszeikiemi urzędowemi czynno
ściami, mogący złożyć kancyą, po- ' 
szukuje od św. Jana albo prędzej 
posady jako rządzca, kasyer lub ' 
kontroler. Łaskawe oferty przyj- 
muje Eksp {¡Dzień. Pozo. p. Nr. 796.

Ekonom
kawaler, w średnim wieku, wolny 
od wojskowości, 8 lat praktyki, 
poszukuje od 1 lipca rb. posady 
w Księstwie lub w Polsce. Łask, 
oferty P. P. poste rest. Gelens 
WPr. (815

Dom handlowy
Radoński & Behrendt

w Pr. Starogardzie (
poszukuje (817 (

wolontaryusza <
Wstęp natychmiast. j

Z powodu zmiany gospodar- i
stwa w Wymysłowie (794rządzca
żonaty poszukuje posady od Igo 
lipca rb. O łaskawe oferty uprą- ’
sza się nadsyłać do Wymysłowa 
p. Chełmżą (Culmsee W./Pr.)

KainieiiNki. .

od 1 kwietnia rb. (863

Nauczycielka
ninowana, wysoko muzykalna, wła. 
:a biegle językiem franenzkiem, z 
iletaią praktyką i chluba, świad.
Józefa Drwęska,

Podgórna nl. 3. (863

Poszukują umieszczenia:
ffauczyciel domowy
średnim wieku, z lepszem wykształ- 

miem szkólnem,mów. dobrze po franc.
nauczycielka cgz.

u podług metody Lampertiogo.
Nauczycielka Polka

•rtystycznb muzyk., (uczennica kon- 
erwaturyum), władająca przytem i oh- 
:emi językami. (7]j

Nauczycielka

nauczycielka Niemka
tzyk. z patentem, bony Polki i Niemki. 
M. Koczorowski Podgórna ul. 7,

tnój i obezn. z książk. hanril.

ckspedyentki
handln bławatnego poszukuje 

J. JL. Nowicki,
w Ostrowie.

Chłopczyk,
Litościwe o3oby, które 

>rzyjąć za własne, niech się
isped. Dzień. Pozn pod Nr'

Reprezentanta

go'zą
078

lańskie i Prusy Zachodnie po- 
mkuje znaczny handel matery- 
tów budowlanych i fabryka. 
Łaskawe zgłoszenia przyjmuje 

ksped. Dzień. Pozn. p. Nr. 854.

Agenta
nego i uczciwego na miasta 
lań i WKs. Poznańskie poo 
uje istniejący od lat 30, za-

Dzien. Pozn. pod Nr. 838.

Rządzca żon,, Polak, mó
wiący dobrze po 

wszelką korespon-
we
odbędzie się

14go lutego rb. o godzinie 4ćj
Porządek dzienny:

Sprawozdanie z całorocznego zorządu kasy. 
Pokwitowanie Zarządu z jego czynności. 
Wybór trzech członków Rady nadzorczej. 
Dyskusye bez uchwał.

dnia

1.
2.
3.
4.

SztaCzne zęby 
plomby itd.

Arnold Wolff, |
w Starym Rynku 92 I piętro, 
narośnik Wronieckiój ulicy

________________(830)_________

Zatwardzeniu
zapobiega się i leczy przez użycie |

pigułek roślinnych
OAUVAINA.I

Przepisywane przez lekarzy francuz- 
kich i zagranicznych od lat 30 zawsze 
z wielkióm powodzeniem ponieważ 
składają się wyłącznie z roślin, nie 
sprawiają rznięcia ani kolek i mogą 
się używać jako środek orzeźwiający 
oczyszczający krew lub sprawiający 
przeczyszczenie. Metoda użycia w pol
skim języku. Wymagać należy, aby 
pigułki Cauvaina znajdowały się we 
flakonikach włożonych w pudełka kar
tonowe i aby na każdej pigułce znaj
dował się napis Cauvain w Paryżu.
Faub. St. Denis 147. (683

Dostać można w Poznaniu w aptece 1 
p. Mankiewicza, we Lwowie w aptece 
paca Krzyżanowskiego, w Krakowie 
w aptekach pp. Józefa Trauczyńskiego 
i W. Rededyka, w Brodach w aptece 
pana Franzos.

Podziękowanie.
Chętnie poświadczam nioiejszóm, że 

córka moja, która przez kilka tygodni 
cierpiała na mocne rwanie w człon
kach, po użyciu plastru Schitnik’a 
przeciwko podagrze i reumatyzmowi, 
w krótkim czasie od tych boleści uwol
nioną została. (84

królewski leśniczy
Hitter,

dom leśniczy w Carlsdorf.
Plaster taki w rolkach po 1 marce. 

nabyć można u aptekarza Kirscbteina. | ^YctlVil

1 kwietnia lub prę-

(839
Wronki, dnia 3 lutego 1886

Bank ludowy we Wronkach, zapisana spółka.
RADA NADZORCZA.

Dr. R osiński, prezes

BILANS
Bankn Ludowego we Wronkach, zap

za rok 1885
der Volkshank zn Wronkę eingetr. Genossenschaft

pro 1885
Aktywa.

Udziały — Guthaben dor Mitglieder 
Dywidenda — Dyvidende 

M. 520 70,— Weksle - Wechiel
Depozyta — Spareinlagen 
Fundusz rezerwowy — Reservefond

_____ 272,78 Gotówka — Baar
M. 62343,78

Spis członków — Zahl der Mitglieder.
Na 1 stycznia 1885 było członków — Die Zahl der Mitglieder betrug am 

1-ten Januar 1885 137
W roku 1885 przybyło — Im Jahre 1885 sind zugekommen 18

spółki

Pasywa.
M. 1 7495,08 

„ 755,85

„ 30055,47 
„ 4037,38

M. 62 343,78

W roku 1885 wystąpiło — Im Jahre 1885 sind ausgeschieden 
Pozostaje na 1 stycznia 1886 członków — Am 1. Januar 1886 

Demnach
W ronki, dnia 3 lutego 1886.
Bank Lądowy we Wronkach, Spółka zap. 

Volksbank zu Wronkę, eingetr. Genossenschaft. 
Zarząd — Der Vorstand.

M. Wilczewski, B. Wasilewski, A. Degórski,
dyrektor. kontroler. ka»yer.

155 
__6

bleiben
149

A. Z. przesłać 
sn. Pozn.

do Eksped. 
(850

Fortepiany, pianina, harmonia
z fabryk renomowanych po ccnacll fabryczil 
poleca w wielkim wyborze

’ll . U H»jCWMki
Poznań, św. Marcin 18.

Majętność rycerska

wydzierżawienia od Igo lipca rb. 
lat 18. Warunki dzierżawy pi 
zeć można każdćj chwili w mie 
iaucyą dzierżawy stanowi inwer 

żywy i martwy.

Oels-twnesen’er Eiseiibalin.
Bilanz pro 1-ten Januar 1886. Passiva.

Służący, żon. bez familii, 
)bry myśliwy i dobrze polecony, 
lecnie w miejscu, szuka posady 
ł 1 kwietnia rb. tu lub w Król, 
olskićm. Łask, zgłoszenia przyj- 
uje Eksped. Dzień. Pozn. pod

Włódarz kawaler 
średn. wieku posiad. chlubne 

'iidectwa poszukuje umieszczenia 
kwietnia przez kantor (866
Teyssandier 8 Wielkie Garbary.

Elew gospodarczy 
lepszem wyknt., pięknie piszący, 

olny prowadzić książki gospodarcze, 
»zakuje posady na 100 M. penayi. 
Teyssandier Wielkie Garbary Nr. 8.

(867)

Ogrodnik kawaler
B posady od 1 kwie- 

(868
8 Wielkie Garbary.

Kilku borowych
>brze poleconych poszli- 
ljc posady od każdego 
asu przez kantor (869
TeysSandiera Wielkie Garbary 8.

instrumentalny 2

Woda
i

Pudry
DO

Zębów

¿Z
.0 •*

/z
¿y’ x Sprzedai 

& we 
wszystkiche»

W

Madach 
•małeryałów 

aptecznych, 
w składach 

perfum i u fryzjerów

Kaufpreis des Prenssischen Staates für das Oels-Gnesen'er 
Eisenbahn-Unternehmen gem&ss § 7 Abs. 2 des Erwetbs- 
vertrages vom 6/12 Maerz 1884 ....

2. Forderung an den Preussischen Staat gemäss § 7 Abs. 2 
zu 1 des vorbezeiehneten Erwerbsvertrages

Mr. fn.

2000000,00

3000000,00

Summa ¿000000,00

1. Antheil der Aktionäre an dem Kaufpreise für das 
Oels-Gnesen’er Eisebahn-Unternehmen; und zwar:
a. , der Inhaber der 14268 Stück Stamm-Aktien

a 300 M...................................................................
37536

mit 32 M. 91 Pf. (genau 32 M. 91j^y.^ Pf. 
für die Aktie mithin zusammen

b. , der Inhaber der 23250 Stück Prioritäts Stamm
Aktien a 600 M......................................................

75072
mit 65 M. 82 Pf. (genau 65 M. 82 
für die Aktie, mithin zusammen

2. Prioritäts-ObUgationen-Kapilal

182304 Pf.

Aktien-Kapital 
Kaufpreis

Summa

Mr. fn.

4280400,00

139’>0000,00

18280400,00

Breslau, den 30 Januar 1886.

Oels-Gnesen’er Eisenbahn-Gesellschaft in Liquidation.
Königliche Eisenbahn-Direktion. (860

Mr.

469589,26

1530410,74

Nakładem i drukiem drukarni J, I, Kraszewskiego (Dr. W.Łebińskij w Poznaniu.

odbędzie się (855 Q
Bydgoszczy00
urna < luiegu ru. ~

Bilety numerowane po 1,50 M. Q

W POZNANIU.
W czwartek dnia 4 lutego 1886

operetka w 5 aktach. 

Początek o godzinie '/«8-
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